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C ZĘŚĆ  U R Z Ę D O W A .
Ministei Wyznsii Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego reskryptem z dniu 11 sier­
pnia 1920 Nr, 12.712/S. II. mianował kia- 
równik* pfcństwowej sikały rmlnoj f  S*i»- 
tynie ks. Michała Barewsgo, dyrektorem tega 
zakhdu,  ________

Gmeraley Delegat Rząia dla Galicji 
brzonió* eficjała rachunkowego Edmunda 
Eckbardta ze Lwowa do Krakowa i przy- 
izi l t go do służby w tssatejsrej Okrfgowaj 
Dyrekcji Robót Publicznych.

P ia z y d e n t  dyrekcji poczt i telegrafów 
wo Lwowie zamianował asystentkę pocztową 
Jadwigę Filipowiczowi, nacce,’niklem urzędu 
pocztowego -T P-Stynin.

U S T A f A
z dni^ 16 lipt-a 1929 r. 

o państwowym podatki, doehtdow ym  i 
p o d a tk i m ajątkow ym .

(Ciąg dalszy),
Z w y ż k i i z n iż k i  p o d a tk o w e .
Art. 25. Stopg podatkową, podaną w 

art. 2S pedwyżaM się o 20 pra. dla podatai- 
ków n ie ła ia ^ rh  lab niezamożnych, nie ms- 
jąeysh na utrzymaniu żadnego osłonka re-

dziny, ieez oaiąf sjących dochód ponaJ 12 PiO 
marek.

Art. 26. O ile na u trrynr nie głowy 
rodziny, której dochód, podlegając ? opoda­
tkowaniu , nie pr*e»tr*cga 24 #04 Mk, znaj­
duje się więcej niż jeden członek rodziny, 
wówesas przypaiefącą stopę podatkową obni 
ża się o dwa stopnie na każdego nae-ępnego 
ezłonka rodziny.

Gdyb> es podstawie ulgi, przyssanej 
w niniejszy® artykule, wypadło zmniejszyć 
stopę podatkowa poniżaj pierwszego atoynia, 
a^ s tjp ije  ziipełne zwolnienie ed rocbtkn.

Art. 27. Z* csfwików rodziny w myśl 
artykułów 25 i 25 "waśa aiy : m ztlenk w. 
dzieci ślubne, »ieś!nb«o i pisyspesobiono, 
krewnych m fia i łany w lin j‘ wa jpnąj i 
i»ł*j .ei, re. jad itw *  męża i żony, «raz dslo* 

ci rodzeństwa tyohża,
A rt. .8, N&itwyczajna okelioznaśei 

u ta tn io  osłabiające siły podatkesą płatników, 
których roczny dochód, p#«iaf*ią8y epedatke- 
waflu. nia prze>wc^a 16 #40 Mk, megą byś 
todstaw ą do zmnieiszania podatku, najwyżej 
o trzy stopnie. OkeltcznoM ty mogą byó 
uwzglydaione prs “  komisje ssa unkową z 
unydu inb na prośby płatnika.

Przyznania takiej aĘji m*Ż4 baaiąpii 
n ieu lc łn b  ed ,*nii»uiŁ podatku *«. lasadaah 
artrkułu 20,

M i e j s o e  o p o d a t k o w a n i a ,

Art. 29, W y a ;4r podatku ieiU odow ^o 
u«k»tecznia się z reguły w tym okręg, sza- 
onnkewym, w którym podatnik w <l«iu 15 
grudnia io<u fo p rze fa fją r^ o  rok podatkowy 
ma siedzibę lub miejsca zamieszkania, albo, 
w kruku togei, mieisoe pobytu,

Jażsii pod tym wzglydem wchodzi w 
lachuby kilka okręgów ikewyah, wy­
mierza się podztek w tym skrygn, w którym

zaajdsją się podlsgłe podatkowi źródła do­
chodu.

Jeżeli iródła dochedu znajdują się w kilku 
okręgach szicinkewyeh, wymierza się podz­
ięk w tym okrygu, w którym znajduje się 
większa część lub też główne źródło dochodu.

Postanowienia ezyśai drsgiai i trzeciej 
niniejsz*g> artykułu stosuje i >y również i r  
tym wy.ańka, jeżeli ebewląsany de spłaca­
nia podatku ma siedzib; lab miejsce zamie­
szkania poza ebszarem Bzemypespeiitaj.

N a c z e l n y  n a d z ó r  i e r g a n n  w y m i ę -  
r z a j  ą c e  p o d a t e k ,

Art. 80. Ogólay zarząd ajraw sm i po­
datku dechedowege, oraz piecza nad śeisłem 
i jedaaiitem wykonywaniem przepisów i re t 
strzygami# Lwestji. spernycb c# do stos*wa­
l i z  . tyeh przepisów należy do Ministra 
Skarbu.

Art, 81. Ustalanie dechtdów podlega­
jących opsdatkswaniu i wymiar ped&tku ao 
choderogo nalwiy w pierwsMj instancji — 
do kemisji sztaeunkewyoh, a w Irugiej in­
stancji — do komisji odwoławczych.

Ustalenia pedlegająaeg* podatkowi zy­
sku wocjatkich towarsystw i zakładów abo- 
wiąsanyeh de pub lim ogo  okładaniu raahaa- 
ków i w ym kr podatku tym towanystwom 
i zedrtadom uskutaaaniają władze skarbowe, 
wjznaezane przez M iahtra  Sk-rbc.

Art. 8i .  Ileść ksmizji azacutkawych, 
ich Łi.ejace nrsędswanic obszar działalsośei 
i organizacje wewnętrzną ekreśla Minister 
8k*rbu.

A lt 88 K aid t komisja staewtkows 
podatku doshedewega składa się z przowo- 
dniesąeego, którym jost naczolnik urzędu 
akarbawegi lub jego zaetępoa, tudzież z g 
4o 12 członków i t j lu i  zastępców, powoła 
nych n s .kres trzeshletni z grena płatników 
podatku dochodowego.

Czwartą czgśó członków i zastępców 
wybierają rady miejskie w miejsca stałego 
urzędowania komisji, czwartą część sejmiki 
lub rady pewiatowe, resztę zaś mianuje dy­
rektor właściwej toby Skarbowej, na wnio­
sek naczelnika urzędu skarbewega.

O ile kemiaje szacunkewe obejmują 
wyłącznie okręgi miejskie, wybory połowy 
członków i zastypeów de takich k . isj, usku­
tecznia ją jedynie Bady Miejskie, zaś drugą 
połowy mianuje dyrektor właściwej Izby 
Skarb**ej, n% wniosek naczelnika nrsydu 
skarbowego,

Wybory i mianowania naloty przepro­
wadzić w ten gpesób, aby istniejące w ka­
żdym okręgu szacunkowym główne źródła 
d$chcd$ o iie moiaości bjły równomiernie 
reprezentowano,

Art. 34. Joieli instytucje, powełane do 
wyboru członków i zastępców członków ko­
misji szacunkowych, nie uczynią tego w ter­
minie wysnaczoeym, wówczas członków i ich 
zastępców mianuje władza skarbowa II. in­
stancji.

Art, 35. Komisje odwoławcze dla spraw 
podatku dochodowogo składają się z prze- 
wodaiezącage w esotoe dyrektora Izby Skat 
bowoj lub jego zastępcy, trzech urzędników 
Izby Skarbowej z t i ‘rąi liczbą zaatopców, 
mianowanych przez Ministra Skurbu i sześciu 
ezłoaków i ty k i  zastępców, z których trzech 
wybiera na ekres trzeahletni rada wejez. ódz- 
ks w siedzibie komisji z paśród płatników 
podatku dochodowego w ohrębit wojewódz­
twa, trzech zaś mianuje na okras trzsehlotni 
Mmi ster Skarbi, na wniosek dyrektora Izby 
Sk&rbewej, z grona płatników podatku do- 
uhedowago w obrębi* województwa.

Przy wybarz* i mianowaniu członków 
i zastępców należy minć na uwadze, *5 j 
wszyatd* kategoije dochodów jyly * ile 
możności równomiernie reprezentowane.

matma
?**hł«łnw .Snthwnl.

A W A N T U R f l _ W Ł O S K A ,
{Z eyk la  , 0  Lwów)*.

^  W dawnych wiekach, dzięki poparci* 
Dworu królewskiego i magnackich yahców. 
*łwa istniała łączność między Polską a Wło- 

Po miastach, na Uniwersytrtach włe- 
8*ieh całe szeregi bawiło Polaków i naod- 
^rót Włosi bardzo chętnie rzucali swoje la- 
kbrowe ni>bo, dążąc do zii j e j  krainy Pałuki.

D# IT I I .  wieku róamiez i we Lwowie 
był* wielu Włoebów, którzy zapomnieli e 
swojej ojczyźnie, tu się petenili, posesje na­
byli i na prawo miejskie zaprzysięgli. D* 
L*owa serdecznie przywiązały sięjesłe rodzi­
ny w ł* rr i jak; Manai, Manfred!, Ubaidini. 
Unosi, Pandulfl, Breess, Ganfertine, Bandi 
talii, Aargo Albarti, Bersiano, Massari, Vc- 
7alJi, Montelupi, Albsrowie, Ghwci Oatoani 
i i. WroHham był Behert BaidśaalJi, który 

r. 1629 zaprowadził we Lwewie stałą 
pocztę i zbudował do dziś iatuieiącą kamis- 
*je§ w Bynku (róg ul, D»aslnikań«kiej). Po 
Mfissarich, s których Antoni miał byó k*n 
8ulen» wenoakim w* Lwawio, po-ostałs c-o- 
sowa kamienica (Rynek 14j, a z nad jej 
Jtojścia dziś uztrsy ®*zi«ien7  na btzi shodniów 
lewek św. Marks, Toć architekt Pi itr Kra 
sowski zbudował wlezę Katedry ormisńskiej. 
szaruą kamienicę w Bynku (nr. 4) na żą­
danie patrycjuazki Z*f1i Hanlowej Paweł 
“ *ymianin wystawił eerkiew wełaaką i czę- 
deiowo kościół 00. Bernardynów, s ostowi a- 
w*&‘« dekońazeni« kościoła bemar-yńzkiego 
Ambrożemu Włoohawi Przychytoem-, twór- 
e? Zakładu iw, Łata za, ze sti roźytną zaś 
n j^ t s e ą  .Złotej Boży" łączy sto nazwisko 
łbhii :to "Putra Życzliwego. Z jeinej stre- 

byli 'Wlopi dla Lwowa propsgatoremi po-

*ilaoŁ ńaa, ale równecteśnto za djbrofo kur­
ta i mieszczanina, Wije jechały z Włeak da 
Lwowa we*.y putne aksamitów w inrektoh 
gmrueitokifh r  ueapthtińajKick, uftead w ze 
słotom i srebrom, koronek niderlandzkich, 
ąb] s ta le uemnażać majątek włoski.

t x im  nowyższych eoeh dodatr eh w y ­
nosili ze sobą, ce płynęło w ich krwi, go­
rącą poryw*z*ś<S o-fudn.oTFą do bójek i apora 
dozę aw anturaim śei włoskiej, noohoynsj i 
da kielicha i do szabel, która była pswedsm 
niejednego ostrego starcia i krwi rozlania. 
O einsj takiej awanturze we Lwowie spo­
wiadają nam cierpliwie akta radzieckie. 
Do Urzędu r&dzieekicgo przybyli w styazniu 
1658 r. esobiś-is dwaj Włosi Augustyr. 
Manai i Wawrzyniec Manfred! i pretaetowsli 
przeciw patrycjuszawi Dam-iikowi KudUczo 
w* sartępująco: , I t  posu*’ iour p. Dominik 
K«dUcz, mtoąc jakiś dawny przscwk* J. M, 
Panam Protestantom zawzięty rcnkoi, nie 
mosąr g* na Innem żadnam misjsen baapie- 
cisue^azeia i je:»u saoiabniejasem wykonać, 
usttrzywszy w dztoń ś*r. Andrzeja Iah M»- 
Łńów n zacnie sławnego J, M. P. Andrzeja 
Czechowicza, ław*ika lwowskiego, szwagra 
s#cg/, w kompaaji s#bs# *JeA ącyeh i nie 
złego, jako dehrego prz/jaelsla 'm: min mu 
winszują*«g#, #i«ayod.iew*j.-«Tłh etę, pad 
»r tekstom przyiziui s X M P Reinholdem 
Żyw włar, szwagrem swym, przyszedła»y,
m e . wszystko po«i(,izanie przyjacielskie tok 
na Ich M(*ści wt«ż*ł i p b  o~rał, ie  prssei# 
swego inteaiti*m dora»v Na nadsiękawaniu 
albowiem »chaty goenadarskiej naprzód eze- 
lzdce J M. P. Mansago'okazje różne dawał 
onyeh słowami ntcarzystejnemi despakt" »ał 
a poat?*«g6*y potem, że jui i sami J.M. Pa­
nowie Protes ajitea z izby przez sie i ku de­
mowi »a ulicę się biorą, onym odndrzwi la-

suom s ;y. drzwi na zzrek  co aaulte zamknąć 
kazawszy, naprzód J. M. Pana Manduego 
w pół uahwycił, z nim się pasować począł, 
z płaszcza karmazynowego J. M. w f*sowr 
niu odarł, on n. stm i zdeptał, „amago J. Md 
wprzód o mer głową, a potom w»zy»*ki»go 
a ziamię uderzył, "deryw aty do ziemi kala 
nami przycisnął, Za łeb z tej i owej strony 
targając, w gębę bił na najw yim  wifsrfdę 
w obliesu Fanów sz ragrów awjoh, którzy 
z nimi ta wie byli, ezyntł,

Z tąj btwiem ekaąji, gd" ezeladź JM. 
Pana Mtndziage z pad p KudRcu wydarła, 
anago bronić przed p. Domiaib** Bedli- 
•zam poczęła, JMP. Żywert, szwagier y  
Ksdliszs, rzekoms causa n e t  cogaita ad 
arme u i u  porwdt się, aao dobywszy, saia- 
sto pehjnrw sni* szwagra sw m o  p. Lniiiesa 
na neladnika JM. na i: jię bsysstofa H «- 
r&na, który as szpadą pańaką za panem 
wyszedł, tok bardze gerąco stskł i naeierał 
te czeladnik, młody będąc i JM. wydalać 
i ie  megye, de kąta ciasnugo ustępując, ranę 
a  rękę prawą prawie śnuertelną «d JMP. 
Zywnrto odntotH musiał, gdyż mu JM. pi- 
zezoi wielki i z ręką przeciął, od «eg«, 

jako ozłak ssłodf, śmierć był zapowna, 
gdyby nie kuracja JMP. Midyków i MP. 
Obiirurgów ęrzy*i?głyeh doayś dabryah, od 
miaść muaiat. Oum niaoeamawawszy etę 
inasczo, tenże JMP Z-yr«rt znów* do JMP. 
M *fr-dep' ztąz gałą bronią r io « y ł i **kie 
nr JM. zdrowie tak g«rą»a naetęoował, U  
gdyoy JM. na górę, akładh.ąs się brj Mą 

którą mu prsj samem kr*yzŁ posiakł, 
ni* uskoczył, bez wątpienia, żaby był aib« 
na mir sen mardersko zabity albo takie 
wiaeznie sU^nz my ze stał.

Pan Dominik s*ś Kudiics, obaeżywazy 
znowu JM P Mnndzii ge z JMP. iiostrą swę 
resmawiająeeg*, dc a ago skoocył i tam bro 
oiąaafr «y p. Mandiiog* przez ręeo p. Sio­
stry swej i ian je b  osób wielu isteaczas

będących, fscśn la s is ttn tia  jak* n r  białoi 
fŁe\ za włosy znowu targał, kudlił i jako 
(tu  się podobało despoktował n a  większy 
doepakt i zniewagę JM to stow a dokradająo, 
m ów ił: , Postójcie W łosty, nanczyi /  was 
w Poisao po polska pić i skakać*. P an  Ku- 
śiicz z panem szwugram swym widząc, ie  
«l*go siła  narobili, io  i czetodź posiekli, 
pokaleczyli, nadto zmusili W łsch o# pad 
pretekstom  L « risz » a n  bezpieczeństwa udać 
się de prokoaskla, I  ch o e iti sam i spowodo­
wali bwtiti i samios/iani* tak  przedstaw ili 
sprawę przed prokunsotom, io  ton  rozkazał 
głogom urzędowym edpraw adsić ioh do ra ­
tusza, gdzie baz żadnogo sądu zestali w n u -  
s sa i do więzienia. Peaiow aż Dom inik Ku- 
dlicz był powodem togo wszyatkiaga, ezeladź 
ze swym szwagrom im  posiekł, do szkód 
znacznych i do U kiej zniewagi przypraw a- 
d»ił, pr*ol« przoeiw niam n p ro te s tu ją '.

Z dregiej strony Bomheid Żywert, łn- 
WRik, osobiście obwiniał Włc hów przad 
Urzędom radzaeebm w ton sposób:

,Zaoni* sławny p. Rsinhaid Żywsrt, 
ławnik i kupiec lwowski, mdząe się być 
bardzo niabozpiecznrm nu zdrowiu, u to nie 
diaezeg* ma ago tylko z śmiertej g»# zadaniu 
rany i n  bci: tak daieco pchnięcia, ii gdyby 
nie piłneśo Icb MP M djków i P. Chirur­
gów nie aastąpito, pownisby był od takowe­
go razu od poranku de wiec .ora żywym nie 
został, lecz i teras rana go trapi i pewnie 
do śm erci a to zodtoge przyprowadzi i iyaia 
eo»bawi, A te uie z czyj »j ćtiw j przyczyny 
tyto* F**ów Wł chów oawmionyeh, te jost 
p. A iguityua M-adziege i WTawrzyńca M«u- 
frod go, takża p««uoaaików ich, dlatego prze- 
«iw i. m pretastaja*.

F.m * rasów i ran, która obie ‘trany 
penieaty, awanturę całą, powstałą po debryeh 
i gę«ty«h kieushach, załagodzono znów kia- 
iieLami małmatji i wspśiuo życia '/lulaj w 
grodzie lwowskim wartko piynęło.
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l i t ,  36, Priewodniczący komisji kie­
ruje czynności ■mi i jest odpowiedzialny »  
należyte stesowaeie ustawy.

Z obrad i uchwał komisji spisują się 
protokoły, które następnie podpisuje srzewe- 
dniezący i przynajmniej dwóch z obecnych 
■a posiedzeniu członków.

Art. 37. 0*ł nkewie komisji odwoław­
czej i ich *»st*pcy nie mogą być równocze­
śnie członkami komisji szacunkowej lab ich 
zastgpeami.

A r t 33. Członkami komisji z pośród 
płatników podatku dochodowego mogą byś 
jedynie osoby, posiadające pełnią praw ey 
wilnych i politycznych.

Osoby, winne jedsego z przekroczeń 
pod*tko»yeu z art. 99, 100 i 101 niniejsze) 
ustawy, nte mogą być członkami komisji.

Art. 39. Mindat członka komisji gaśnie, 
gdy iego posiadacz traci prawo obieralności 
lub gdy przestaje być płatnikiem podatku 
dochodowego,

Art. 40, O każiem posiedzeniu komi­
sji przewodniczący zawiadamia piśmiennie 
wszystkich eiłonków komisji przynajmniej na 
trzy dni przed te rn  nem posiedzenia, W ten 
sam sposób zaprasza się w razie potrzeby 
zastępców.

Do ważności uchwał komisji potrzeba 
oprócz przewodniczącego, obecności przynaj 
■niej połowy członków.

Jeżeli na pierw«e posiedzenie nie zja­
wi się zdolna do powzięcia uchwał ilość 
członków, wówczas wyznacza się drugie po 
siedzztie z zastrzeleniem, żo na tern drągiem 
posiedzeniu zapadną prawomocno uchwały, 
bez względu na iltść obecnych.

Gdyby na drugie posiedzenie nie zja­
wiło się przytom niej dwóch członków, 
względnie zastępców, wówczna przewodniczą­
cy powołuje takąż ilość członków z grona 
płatników.

(Giąg dalszy nastąpi).

Z  f r o n t ó w .
Ktams&at ssfobii geesralaeg©.

Z dnia 18 października b, r.
Oddziały naszo, przełamując oyór dwu 

dywizji sowioekich, opanoweły 12 b, ł Me- 
łodeczBo,

W strefie neutralnej przed frontem 
trzeruj armji bandy przohra«ych iołeierzy 
litewskich grabią i terreryzują w dalszym 
ciągu ludność polską,

Na pełudniowym odcisku jazdo nasza 
po giębekim wypadzie ruipoesętym 7 b. m. 
wróbla obecaie z Koroatenm po zdemoK- 
waniu tamtejszych unądst-ń stacyjnych i zni 
uczeniu mostów.

Oddziały naste rozbiły 17 tą brygadę 
rezerwową oraz 7 mą dywiz ę s**i«cką 
przyprowadzając ze s o t ,  praeozłj 12.000 jeń­
ców, 12 dział i 40 ka abinśw mastyaoaycb. 
Dwa zdobyto pociągi pancerae i i  tanki z 
powodu niem.iaeśoi wywiezienia zostały wy' 
sadzone w powietrze.

Naczelna Dowództwo Sztabu Generalnego,

Ukraińskie Biuro Prasowe donosi ze 
Stanisławowa pod datą 11 b. m .:

Wojska ukraińskie gen. Pawlenki zaję­
ły po zaciętej waice stację kniejową Semki 
i maszerują na Berdyczów, Miasta zostało 
opuszczone przez władze sowieckie i wojska 
czerwone. W kierunku na Winnicę natknęły 
się wojska ukraińskie na silne oddziały b*l- 
szewioiie, Pojmani ień«y opowiadają, be boi 
azewiey przygotowują wielką efcizywę p n ę ­
ci w ko armji ukrain .kit,.

Lwów, dnia 14 pa*'1 nornika

Pokłosie z czasu wojny 
bolszewickiej.

11 Przechodzi następnie List pasterski 
do jednej jeszcze bolesnej rany. Część da- 
ehowieńitwa wyjechała w estatnieh tjgo 
dniach ze swoich parafij. N ektórzy kapłani 
opnścdi swoje siedziby, bn sam itd  o to 
błagał. lan i wyjechali w waruakaeh smut­
niejszych, ustąpili nie tylko przed bolszewi­
kami, ile przed własnymi paiafjanami. Gdy 
bowiem bolszewicy zaczęli zbliżać się do 
a*stych grunic i gdy w miarę tego p‘enfądz 
po aki zaczął traaiś na war w. ś ci, parawanie, 
poduszczBii przoz ładzi innej wiary, zaczęli 
edgraisć się swojemu probc zczuwi, żo to on 
nawoływał ich niedawno do wymiany koron 
austrjznkich na marki pelakio, do podpisy­
wania p e ijtz łi  polsfcej i do watępowania 
w szeregi w#jVa poiakiego. „My księdzu 
t*go nie zapomnimy, ii  przez księdza zubo­
żeliśmy i gdy przyjdą bolszewicy, w liciem  
mu nio dopomożemy”.

U wierzyć, prawie trudno, ie  tacy para- 
fjanie znal.iś się mogli. Więc j kto? Oi 
sam i, ee n-e żałowali krwi i g r« m  dla 
dawnych obcych rządów, teras nie wstydzili 
się brać za tło swojemu du*zpatenowi, gdy 
tenis im przypominał: „Odd jeie Państwu 
polakiem*, co cię Państwa nal«ży, a B»gu, 
eo się Bogu n a la i;!“ Przecici Poleka wolna, 
ntepodbgła, samorządna, to  rzocz wielka i 
bardzo wiplka więc toi ceś, a nawet ouio, 
przynajmniej na początek swoich obywateli 
koszuwaii musi i największych cflsr jest 
warta.

Na szczęście w tych smutnych eiasaeu 
było te i wiele stron jasnych, czynów doda­
tnich, dobrych,

Jako zjawisko najradośaiejszo w chwili 
g£y wróg stanął jut u bram Warszawy, 
kiedy ehodsło o to, ieby b jć lub nia być, 
podnieść należy przebudzenie, opamiętanie 
się powaśaionych umysłów. Groza chwili 
połączyła, zespoliła nas wszystkich.

B»da Obrony Państwa rozesłała wici 
po wszystkich naszych ziemiach i na jej 
wezwanie ruszyły wsie i miasta, zgłas ać aię 
poczęli w szeregi a&rcdo»e och tany . Zsie- 
gistwo z pod sztandarów bzowych nabrało 
znowu zuamieuia hańby 1 etało się prawie 
wyjątkiem, „Polska— nac m u  za poetą— 
zamieniła e p w straszne dziale, nabite ser­
cami nasiemi".

Bówaeześnie nastąpił w nar«d ie zwrot 
do Pana Boga, Imię Boża zjawiło się w roi 
Mszach wodzów. Na sita»d<rach licznych 
dywizyj aawidaiił obraz Najświętszego Serca 
Jezusowego z napisem: „W tym zuzku 
zwyciężysz I — a z drugiej strony anak Orła

W domu niewoli.
(WSPOMNIENIE).

Dzień 115-go października 1917 r. stu­
letnia rocznica śm iem  Kościuszki, to był. 
data prieiomnwa w dziejach polsko rosyjskich 
stosunków. Wprawdzie fiaąd Tymczasowy 
nużenie wcześniej zaznaczył swą zg dę na 
suwerenność Polski, podkreślił te, mianując 
A. Lednickiego prezesem Komisji Ltkvitla 
eyjuaj dla spraw polskich, dając Polakom z 
austrjackiego i pruskiego zabsru równe pra­
wa z ich braćmi, rosyjskimi poddanymi, ale 
to były rzeczy do pewnego stopnia w sferze 
teorji. W pamiętną rocznicę tę odrę­
bność Polski sankcjonowano zewnętrznie 
i w obee świata, Trzeci Maj nie mógł aię 
jeszcze stać takim wainjm  dniem, myś ry 
sami obehonzili go nieśmiało, nie otrząsnę­
liśmy się z pod bliskiego taraniogo panowa­
niu, 15 października, czuli to wszyscy wy­
gnańcy, musiał się otió manifestacją.

Rzecz prosta, ie  Moskwa, mająca naj­
liczniejszą naszą kolonję, wiedziała, io na 
jej barkach spoczywa cała unctystość. To 
tei nabożeństwo miało charakter nie«-m»l 
historyczny. Bzesze uchodźców zalały kość oł 
— przewódcy ich duchowi, trzymali str»i 
u trumny, jako łą unik z tradycją, krajem 
i przyszłością, G a i  otu zarazem rolę go- 
npodarzy di mu. Do kościoła bowiem oficjal­
nie przybył, delegaci Bządu Tymczasowego 
i ambasadorowie państw sprzymierzonych | 
lub as tra lnych , którzy w stolicy przebywali, I

Z jakim pietyzmem, Pelacy pa o jozy- j

isio, siciegćlci.ej ci, eo R»się oddawn. za­
mieszkiwali zabierali się do uc*ui*n a tego 
narodowego święta, miałam przykład da Sa­
ratowie. Dom polski fu st.nowił wziąó na 
■we karki cały ciężar obchodu, ehodtiło o to, 
by naprawdę wypowiedzieć się swobodnie 
w ehwili. gdy nak»niec można to było uczy­
nić. Więo najpierw nab ieńttwo w katedrze. 
Bud»j czy me powołano do tycia specjalnej 
8 'k j i  dla zajęcia się tą sprawą! Polacy 
w Botji nie zaali tego rodzaju uroczystości, 
prosili więc na mistrzów eeremonji „zustirja 
kow", bo ci przedewszystkiem na tych rze­
czach się rozumieli. Sam widok szabli na 
trumnie łzy wyciskał, na niej barwiła się 
rogatywka ze strusiem piórem. Zdaje mi się, 
ie z braku jakiejś pamiątkowej, wzięto szablę 
u któregoś z oficerów... Potem nastąpiły 
odczyty i pogadanki o Kościuszce, Odbywały 
się one w szkołach, w przytułkach. Wieczo­
rem śm ietana towarzyska zebrała się w Domu 
Polak m,

Dzień i.en miał jedną bardzo miłą 
■tronę, zbliżył do nas . fi. arów jtńeów au- 
strjack eh. Panowie ei dttąd i / l i  zupełnie 
odossbuieni, zamknięci w swych c ite rnh  
śsii.naeb, gdzie jedm uczyli się gorliwie Ję­
zyków, m ai tyleż enerpji wkładali w robienie 
tuuk, a Inni tylko rozpaczali Bzadko ktoś 
z PoJaków dostawał pozwolenie na odwie­
dzacie ieb, o zbliżenia na spaccra a mowy 
być uie mogło, pozostawał kościół. Nicdziel- 
n» msza dla pobożnych była chwilą modli­
twy, najwięksi jednak ateuste tei na nią 
uczęszczali, traktując ja j»Vo partie de plaisir.

Niestety o p rtą fa d  u> hatolkkim, mo­
wy nie byłe, ho o sumie nie m oiia marzyć 
raRe, spptykało się tylko gp fowainiujsm

Białe jo  i wizerunek Matuehny Jasnogórskiej. 
Hasłem bojowym stsł się okrzyk: „Bóg tak 
«Ł ew; “ Takie poza Warszawą pedwojene i 
potrojono modlitwy. U nae we Lwowie od 
bywały eię nowenny, adoracje nocne, komu- 
nje dzieci.

W tym e m le  znalazł się też u nas 
eudswny obraz Pana Jezusa M l ateński ago, 
Ju t  niegdyś Jezus był uchodisą przed He­
rodem Se H jb iu , tak te ru , gdy hordy bol­
szewickie n u 'orały nr, Milatyn, onunął On 
się na ohwilę de Lwowa, dzieląc los tułaczy 
swojego ludu.

Na pomyślny skatek uzgodnionej woli 
społeczeństwa niedługo nękaliśmy. Ztłnierz, 
widząc, ie  na polz b't<7y towarzyszy mu ser­
ce eałsgo narodu, odnalmł skrzepił się na 
du.zy, Głos powszechny wołał <ł*ń: „Musisz 
zwyciężyć!“ I, stawszy się iołaisrs nasz po­
słusznym »ż do śniarci. zwyciężył. Wsparty 
mocą Bożą. dokonał cudu nad Wisłą i cud. 
pod Lwowem. Ocalił Ojczyznę i obronił świat 
chrześcijański.

Z chwilą opamiętania u‘ę sumienia na­
rodowego i przyjęcia się wszystkich poczu­
ciem odpowiedzialności za całość Psńatwa, 
zwiększyła się też ofiarność na rzecz dobra 
publicznego, W miastach i wsiach ludzie po 
jedyńeze i całe gminy podpisują eersz częś- 
eiej pożyczkę polską, składają coraz chętniej 
złote i srebro na podkład waluty polskiej, 
Nie znaćzy to, ie  jui wszyscy uczyniliśmy 
w tym względzie wszystko, es każdy ueiynić 
pewinlen. Ale w każdym razie objaw to do­
datni, że coraz więcej jast ludzi, którzy ro­
zumieją, ii  ptdłem jest, chcieć tylko brać od 
Faiifltwa, a nic nie dawać.

I  te warte upamiętnienia, io w eitzt- 
nich ezaaaeh pogłębiło się w społoezoństwio 
zrozumienie obowiązku usilnej, wytrwałej, 
wydajnej pracy. Z radością ezjUlfśmy, ii 
zm ltili się u nas robotnicy, którzy do obo 
wiUkowej przey ośmirgedztnaej dodali z do­
brej woli jeszczo jedną godzinę, a pieniądz 
w tej godzinie zapracowany ofizrowali na 
S n rb  Polski.

Piękny przykład dało równiui ducho 
wieństwo.

W Mińsku pasterz diecezji kazał wy­
jechać wszystkim swoim kapłanom, aby ich 
nie wymordowali bolszewicy, a asm został 
na posterunku z jednym tylko klerykism. 
Pod W*rsi«wą knpelan Wojsk ochotniczych 
ka. Ig»a«y Skorupka sz«dł z krzytan  w ręku 
na ciele oddziału, zachęcają#: „Naprzód wia 
ra, choćby po moim trupie, naprzód, de zwy­
cięstwa!" Padł przeszyty kolą nieprzyjaciel­
ską, ale pułk jego zwycięiył.

W naszej diecezji kapłani ofizrowali 
godziny wolne od swyccajnych zzjtć na ob­
sługę chorych iolnierzy w szpitalach za­
kaźnych.

Oto pokłosie ciemnych i jasnych czy­
nów, zjawisk z naszogo życia narodowego 
doby ostatsiej, J  ot óniodz, kąkoł, ale jest 
i złota prienici^a, Zawiniliśmy wszyscy, pra­
wie wszyscy rznęliśmy się tei na ratunek 
zagroitnej Ojczyźnie. Drogo opłaciliśmy na 
sze wisy. Od nas zaleiy, t* y nieszczęście 
więcej się nie powtórzyło. Otaliła nas wiara 
i patrjotyzm. N,e tylno jednak w chwili 
wielkich wstnąśnteń b ą tła y  zgodni, ale stale 
bą^iay  jednem sercem jedną duszą w; Bogu 
i w Ojezjii ie, N.c traćmy czasn na narze­
kania, bo moina i trzeba użyć go lepiej,

więo eo starsze damy, Na 17 październiki 
władze opiekuńcze diły się ugłaskać. Któryś 
z wpływowych pasów (borżuje wówczas by 
li jeszcze wpływowi) upewnił naczelnika 
więzienia, ie on wie kto był Kościuszkę i 
zechce pozwolić go uczcić, G» mownik miął 
czapkę i mruknął uprzejmie: „Toezno taka", 
dał „roireszenie" aa udział we mszy i aa 
wet na pójście wieczorem aa dwie godziny 
„w wasz kłub", Naturalnie o zwycięstwie 
z pod Btcławie nie nie wiedział, był to 
bowiem cztek l  nad Wołgi, cichy i spokoj­
ny. Co innego gdyby się trafiło na „ebit 
sniela" z prywisltńskiego kraju pomnry na 
instrukcja swych starszyeh, ie to buato- 
wszervk, byłby pewno nisubługanym.

Wai jczui obrońcy Przemyśla, większość 
jeńców stamtąd się rekrutowała, poi opieka je 
do ego żołnierza wyruei/li na 8oborną Po 
dwu blisko latach odosobnienia od ludzi, 
iyeia, zobaczyli, ie  to iycis idzie nor­
malnie, a ludzie się ezęato śmieją, Co 
się wttdy działo pod azaremi, niebieskiemi 
i bronzowemi mundurami, niewiem, słyszałem 
tylko parę bardzo rznwnyeh i współczują­
cych zwierzeń serduszek panieńskich, skłon­
nych opuszczonym nieść pociechą. Ale o 
zwierzom:oh panieńskich się nie mówi,..

Programy wieczorów Domu Polskiego 
miały wiele amlet, ale jedną wielką wadę — 
oy/y bardzo długie. Trudno, każdy z nich 
były zarazem nie oficjalną rewią sił arty­
stycznych, popisem giosóm, piór i palców...

Ju i była c p iu o n a  pora, gdy umilkły 
ostatnie okiaski, Jednak nie chcieliśmy na- 
‘Siyeh uorrych, miłych g.óel puścić, zatrzy­
maliśmy ich na kolację... btu.iajka ujrzawszy 
dawno niewidziany kwiinek wódki, zrobił

mianowicie ku odbudowie tego, co wuju 
zniszczyła. Wzywa nas do tej odbudowy Bóg 
wołają e nią z za grobów ci nasi najiopsi 
eo za wiarę i za Ojczyznę łyeie dali. Iditn] 
za tym głosem!

Z kolei List zwraca się do strat ponie­
sionych w lwowskiej archidiecezji przez du­
chowieństwo w ciągu dwu lat ostatnich. O olc 
stu kapłanów zmarło, przeważnie na tyfaf 
i na inne choroby zaksiue, Teraz bolszewicy 
zamirdewali trzuah kapłanów i jednego klery 
ke. Przeszliśmy głód ehlebs powszedniogu

f letów na nas spaść jesicse głód słowa Fj- 
•go, Brak przez dłtiszy czas kapłanów stał­

by się klęską narsdową. Więc odzewa się 
Najprz, ks, Arcybiskup do wiernych: Módlese 
się po wszystkich demath waszych usilnie, 
wytrwale, a jy  Wam Bóg d ił licznych, do­
brych Ojców duchownych.

Lecz to jeszcze nie wszystko, Nadzieji 
żniwa jest w nasieniu. Tyiko z dobrego na 
sienią, wyrastają zdrowe, pełie kłosy. Obok 
modlitwy, nawołuje Areypasterz, starajcie się 
przykładem życia świętego przygotować świę­
tych synów, k tóm by umieli przestawać M 
małem i jako kapłani praeą ofiarną, niestru­
dzoną zapraeewywać się i na śmierć dla zba­
wienia daaz nieśmiertelnych,

Wymodleni, wychowaniem chrześeijań- 
skiem naleiyeie przysposobieni, niech przy­
chodzą ei synowie wasi, włościańscy, robot­
ników, warstw oświeccńszych, jak najliczniej 
»u apostołowaniu w diecezji na chwałę Bo­
ga i na wielki pożytek wszystkim atanom.

Po podpisaniu rozejmu.
' Poloka Bada narodowa ziomi białoru- 

akiej ogłasza protest przeciwko warenkom 
proiiminarjów pokojowyeh, rj-skith. Protest 
■wój motywuje tern, ie  warunki te edcinują 
.od Bzpltej ezęść kresów białoruskich, odda- 
jąe półtora m iljoia Polaków t a  łup dziczy 
boUzewiokiej Polska Boda narodowa ziemi 
białoruskiej oświ»doza, ie  zgoda Polski ua 
takie przeprowadzenie granie jost rozbiorem 
Polski.

Kurjer W arstzwsii pisze: Dnia 12 
b. m. podpisano w Bydze deklarację pokcja 
miedzy Polską a Botją sowiecką. Jostto da.a, 
w której drogą umowy między hezpaśrednii 
zainteresowanemi stronami, wytknięto po raz 
pierwszy linję zaszdniezą przyszłej granicy 
Polski. Faktem jest, ie  zsstdę porozumie lik 
tyiko z naszej strony zsstooowa&o. Zn stron 
praofliwsej decydującym był tylto pier**1 
stok przomoey, bo gdyby nie m a i o n e  
ulec wo»es siły miluarnej, „r*TóS-c i9rie“ 
wypadłoby zapełnia inataej, albo nie wyłoby 
go zapełnię. To wzgląd domiaująoy *  obe­
cnej wartości pokoju, ktAry Polska zawiera, 
Musimy więc pnedewsinotkiom nyzyskać go 
dia wowsęt cnego wzmocnienia, a zarazem 
nie oddawać sio *b?tni<j ufrćśei i czekać.

Mur jer łiortirmy .. sz«: Mtskw a niestety 
nie przestaje być słym sąsiadem. Zarzuca 
wojnę etwartą z nami. nie zarzuca nieprzy­
datni. Polska w tym stbide rzoosy ma wszel- 
kiegpowoir de bezwzględności jak najdalej 
idąoej, Pokoj naimo zwycięstw naszych byt 
dziełem koalicji. Wiemy doskonale, ie trwa­
łość Igo pokoju jest bardzo zroblematycma 
warunki mierziliśmy jednak miarą własnye, 
konieczność5, Konieczne ści iyeh bronić m.

drń słodkie oczy, a gdy dostał jeszcze i dru­
gi i trzeci, poszedł rpać do garderoby, małe 
się troszcząc co jego pupile robią, Skończyło 
się na tem, ie oni sami muaioli mu przypo­
minać o jego obowiązku, by ich odprowadził 
do domu i oddał odpowiednim władzom.

A tymczasem z dużej sali poznikoły 
rzędy krzeseł, przez środek ustawiono dłu­
gi stół, przy którym zasiedliśmy Io wie- 
czarsy.

Odtąd nowym trybem potoczyło się ty­
cie Domu Polskiego i całej polskiej kolonji. 
Do grena ludzi zmęczonyeh Życiem iutaizem, 
zniechęconych do bezowocności swej pracy 
spćłremej czy narodowej, wiecznych pessy- 
misiów, nie umiejących już się bronić prze­
ciw nooUlgji, przyssidł element świeży, no- 
wy, przyszli prawdziwie więźniowie i wy- 
gaańey, dla których miraż ojczyzny, zamknię­
ty w małym Domu Polelim, już był drogim 
i miłym, skazani na prrymusziną bezczyn- 
ność, poczuli potrzebę wyłauo .ania swych 
sił, zażycia owych zasobów. Wegetując w osta- 
tnieh mioiiąeaeh życie polskie w Saratowie 
nsglo ożywiło s:ę i labłysłojaouym blaskiem — 
p o ru  ostatni. Gdy obchodzono rocznicę pe-

1

wstania listopadowego przemawiał nowy pre 
legent świetaie odmiował tragedję 81 r., 
prof. Tadeusz Witwicki, dnia tego odegrano 
też szt.kę p. K. Króliń8kiego p. t. „Z tam- 
łogo świata", „Stopka krakowska" odbyła sif 
przy wybituym współedziole lewych eztoi- 
ków Domu Polskiego, priegrywat jej prof, 
Giyezak. Ostatnia fałaeza uczta wigilijna 
zgromadziła liczny zutęp gości. Łamano się 
opłatkiem r  nadziei, źe następny spożywać 
będziemy w wolnej Polsce.
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8[*y * całą silą wobec każdego, kio n’e 
ćheiałby się % nami liczyć. Jakkolwiek bę­
dziemy oceniali traktat ryski, dowiedliśmy 
y  każdym rasie, ie Polska umie % nieprzy- 
jaciel ra dawać sobie radę,

Z R ad y  m inistrów .
Wcsoraj przedpołudniem Naczelnik Pań­

stwa r r s jb j ł  do prezydium Rady Ministrów, 
|d iie  edbył dluiszą konferencję s premierem 
Witosem, Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, konferencja ta wywołaną sosteła 
Kzez wezerajssą wizytę w Belwederze przed­
stawicieli ententy p. Panafi«u i ambasadora 
h e ls k ie g o . O rodzinie 12 w pełudnie roz- 
noctęłe gjg nadzwyczajne peskdiett'* Rady 
Ministrów w obecności Naczelnika Państwa, 
^Redmietem narad była podobno skrawa 
Wileńska, Przebieg obrad jest ściśle poufsy.

W Belwederze.

W Belwederze odbyła się ceremonia 
Wręczenia prses Naczelnika Państwa i N* 
czelnego Wedsa krsyiów orderu Yirtuti Mi- 
"tari ssefewi iraaeiskiej misji wojskowej 
W Pelsee gen, Hra-yzowi o ru  następującym 
o&earom misji: genorałewi-brygaijorowi Pił­
atowi, gen,-bryg Turandowi, pułk. Faury’e- 
*»«. pedpulk. Soirowi, poipułk. Byraud’owi, 
Pedpił*. Happe’mu i majorowi Maseratowi, 

ureesystrśsi obecny był minister pełno­
mocny i poseł nadzwyczajny francuski p, 
Panafięii z sekretarsem poselstwa p, Spretter, 
Minister spraw zagranicznych Sapieha, dy­
rektor protokołu M, S, Z. Przeżdziecki, szef 
sztabu generalnego generał-ptrr. Rozwadow­
ski, Minister straw  wojskowych gensrtł-por, 
So nkcwski,

Na* relnik Państwa zwrócił się do ofi- 
OBrów francaskich z następującym przemó- 
wieniem:

Niegdyś, - czasach dość oddalonych, 
leci jednakie bliskich nasiemn sercu, widita- 
no przeciągające przez ulice naszych miast 
J miasteczek wielkie armje cudioiiemskie. 
Widziano kawalersystów prowadzonych priei 
y lenwicego od karmaiynów i siamerua- 
5 a - ’ ™ “ »o pokrytych blinam i pieebu 
* f ® Mk*ohanyeh w swoim Woisu nieomal 
i  Kosiecem Uwielbieniom, widiiano przezor­
nych srlylenyatów i pracowitych saperów, 
Wszyscy ;xii i  daleka, i  dalekiej kochanej 
Francji, weseli, beitreskliwi, arii umierać, 
KSy padło, ia  wielkość swej Ojczyzny, ia sła­
wę i •} efe. Bi andsrów, Leei wśród tej masy 
Indii nieinanych widziano na piersiach 
niejednego i  rycerzy mały kriyłyk, debrie 
many wssyBtkim, określający najwaleczniej­
szych i  pośród walecznych ourońców Oj czy 
my polskiej. Wśród tłumów, oglądających 
Wspaniały przemarsz, rozumiano wówczas, łe 
jnoana umierać »  Francję, fercniąc Polski, 
łe  moina praoowsó dla Francji, labezpie- 
®*d;ąc szcsąśeie Polski, Oto, panowie, piękne 
tradycje, które ra i  jeBtem odnowić dziś, na­
dając wam kmyi orderu Yirtnti Militari, za 
W*sz żołnierski t.ud  w szeregach armji pol- 
Bkioj podczas ostaiuich walk dla obrony me­
to  narodu. Następnie Naczelnik Psń .tw* 
PRypiął k n y ii  Yirtuti Militari generałowi 
Mądry bo wi i wymienionym wy tej oficerom 
mioji francuskiej.

Orkiestra odegrała hymn „Jeszcze Pal- 
*-* nie zginęła*, a potem „Marsyljankę*. 
^ompanja honorowa sprezentował* broń, 
ociem priedefilowała przid Naczelnikiem 

Państwa i odznaczonymi oficerami frsneu 
Bkimi,

Podczas obiadu, w;danego przez N»- 
cielaika Państwa aa cześć nowo mianowa­
nych kawalerów orderu Yirtuti Militari, 
Naczelnik Państwa wygłesił następujące prze­
mówienie:

„Z największą radością przy chodzi mi 
dziś iłsiyć hsłd Francji, przyjaciółce odda­
nej mego krsju, niezmiennie wiernej tak 
W ciętkich goddnaeh próby jak i w chwili 
zwycięstwa. Polska, której stała dątaość do 
niepodległości, została otęinie ptpzrta wie 
kepomnem zwycięstwem armji francuskiej 
edciuwa sawsse, te  iwięzki, łączące )ą 
z Franeji,, nie są tylko wyraiem korzyśti, 
polegających jedynie na wiajemnyeh intere­
sach miterjolnych, lecz są tymi Berleeanymi 
węzłami, które związują nasze serca z wiel­
kim i sprzymierzonym narodem, Zasłuiory 
i wybitny mąt, który dzięki szczęśliwemu 
Wyborowi Zgromadzenia Wersalskiego, ma 
kierować lotami Francji, symbolizuje — te 
Bię tzk wyratę — w sposób doskoaały przy­
jaźń frmcusko polską. Polska czerpała i  in­
stytucji, stworzo iyeh przez genjuti fra cuBki 
W celach pokoju, budowanych pracą licsnyeh 
Wieków, natfbnienie i wzór dla nadania 
nowego kierunku iyeiu mego narodu. To t r i  
Pięćdziesięciolecie trzeciej Republiki wzbu- 
itito w Polsee. wszystkie wspomnienie ścirłtj 
i dawnej wspólności W dtiedsinie tycia poli

3
tocznego i intelektualnego, Krsyte orderu 
Yirtuti Militari, nadane dziś oficerom armji 
francuskiej, tym, którzy mętnie naraiać się 
umieli w chwi Ii niebezpieczeństwa, grołącego 
naszej Ojczyźnie, będą, wam nadzieję, świa­
dectwem wzajemnej solidarności i uznania, 
złeienege Wam przez n»s'*ą armję, świadec­
twem sympatii, którą po wieczne essBy bę­
dzie odczuwać dla Was, moi panowie, cały 
naród golsii. Wznoszę Kój kielich, na cześć 
prezydenta Rze jSjpospolUej francuskiej i 
boh.Łerskiej francuskiej armji*.

Oeuerał Hfnrye odpowiedział w te
*
Panie Naczelniku Państwa! Proszę mi 

peiwolió podziękować w imieniu oficerów 
franeiskich, których Pan łaskawie zaprosił 
de swego stelo, za wielki zaszczyt, jaki nas 
spotx& przez otrzymania z ręki Pan* krzy 
iów YiHuti Militari Będzie en dla nas dro­
gą pamiątką wielkich chwil, które przeży­
liśmy niedawno u boku sławnej armji poi 
ekiei. Zapamiętamy sobie ró.wniet ałewa 
Pańskie, wiątące nas i  tak Panu irogiemi 
ir*dvcjami napoleońskiemi. Gzył po roku 
1807 nie widniały na listach kawalerów 
Yirtuti Militari nazwiska oficerów francu­
skich ot-ok nazwisk oficerów polskich?

N»*wiska Dayouta obok Poniatowskie 
go, zacieśniają jeszeze mocniej nieroierwBlny 
węieł przyjaźni, łącząc? obie -abzo ermje 
Opusiciam armję powką w chwili jej peł ie 
go powodzenia i sław / Od roku śledzą 

'szystkic jej postępy, wszystkie wysiłki, bo 
ryjająee się z trudnościami wsielkiego ro­
dzaju, zaopatrzoną w niedostateczne środki, 
armję, która tworzyła cię i organizowała 
wśród walki, a m*mo WBiyitko doszła do 
zwycięstwa. Obecnie otwiera się dla niej 
nowa faza

Potrzela będzie umocnić dzieło doko­
nane i ubezpieczyć przez silne i trwałe or­
ganizacje, które dotyehcszB były tylko tym- 
ciasowc.

W tern zadaniu, wymigająeem dłuższe­
go ciaiu, mote Pan liczyć na całkowity 
udział oficorów misji francuskiej w Polsce- 
Z daleka jak i z b *i :a będę ślediił i  jak 
największem zainteresowaniem postępy -rmj; 
polski*] i i  największą sympatją. Jestem 
perien, ie  ta armja stanie się tern silnem 
jądrem, dookoła którego Polska ijednociona 
stanie Bię narodem mocnym i potężnym, ja 
kim ją rzeczywiście widzieć jtpragnicmy.

Wnoszęj mój k<elieh nt. cześć Pańską, 
Panie Nacselniku Państwa, na eześó Armji 
Polskiej i Narodu Polskiego.

Po zajęciu  W ilna.
Zajęcie Wilna było win -ą niespodzian­

ką dla pśńst zachodnich, Aitglja i Fran- 
eja od dawna przestrzegały Polskę, ie marsi 
na Wilno wytworzyłby wielkie trudności po­
lityczne, Spodziewają się, te Polska nie uina 
zamaehu dokonanego priez nieregularne 
wojsko i wyda zarządzania celem wyccf >nia 
tych wojsk z Wilna. Sytuacja kemplikuje 
się wskutek wy słonego w dniu 8 września 
przez komisję sejmową dla spraw sagrani 
einyeb tyczenia wcielenia do Polski teryto- 
ijum wileńskiego,

JŁcho de £aris donosi o »y ej wymia­
nie zd.ń między rządem francuskim i an­
gielskim w sirewie wypadków wileńskich. 
Uwatają, łe  Po elt* nie Menosi odpowiodiial- 
ności za owe wypadki, PoUfca otrz ma jady- 
nio notę, doradtającą jej umiarkowanie w 
sprawie granic

Polski M-nister pełnomocny w Pary tu 
oświadezył francuukiemu prezydentowi mini­
strów i mioietrowi spraw zagranicznych, i* 
Rząd pol:ki nie solidaryzuje się i  akcją gen. 
Żełigow kiego, Loygues natychmiast zawia­
domił o tern przewodniczącego R«dy Ligi 
narodów p. Łsona Bourgeoiss, ton zaś wy­
słał niezwłocznie do pułkownika H*rdigny’e- 
go, siefa ziajduj^ccj Bię w Polsce komisji 
Ligi narodów depeBię i  łądauiem, aby zasią- 
gnsł bhtszyih informacji o stanowisku ssj- 
mowsnem przei Rząd polski w tej sprawie.

J sk  wiadomo, dalszy ciąg rokowań 
polsko-litewskich m iał się rozpocząć d u a  w 
w Oranacb. W tym  celu wyjechała wczoraj 
do Oran komisja polska, k tóra  jednakże w 
drodze otrzym ała wiadsmość, łe  delegacja 
L  gi narodów, k tóra  udała się do W ilna, ce­
lem xbad*nia tam  stosunków litewsko* ol- 
skieh tyczy sóbie przed rozpcczęeiem rok - 
w -ń porosumieć się z la s t ą  delegacją w 
G roda'e. Korni'ja polek* przete zamiast do 
O ran, udała się do Grodna, gdzie ma Bię 
spotkać z komisją Ligi narodów. Praw dopo­
dobnie obie Komisja wróeą do WarBzawy 
celem odbycia w spólnych n arad .

/
strajku była przedmiotem obrad Prezydjum 
Rau Minist.ów, Ostateaznysh rezuliaców 
wspólne pertraktacje nie dały, jejt jednak 
nadzieja, łe w najbliższym czasie kolejarze 
powrósą do pracy wobec tego łe  Rząd przy­
jął ich główne żądania.

Jednocześnie zaś centralny komitet wy­
konawczy PPS. wydał odezwę do lodu pra­
cującego miMt i wsi, w której zarządza 
strrjk powszechny na 18 b. m. jako protest 
prze cii, koncepcji dwuizbowości Sejmu.

Oświadczenie Benesza.
Przedstawiciel Matina w Lucernie 

priytacza oświadczenie dr, Benesza, Na 
twierdzenia niemieckie, wyrałene w licoyfh  
pismach szwajcarskich, jakoby Ir, Benesz 
był wregiem sojuszu między Ozeehesłowaeją 
a Polską, oświadczył dr, Beuasz, łe podjął 
wszelkie usiłowania jeszcze w Faryłu i w 
8paa; celem jak najszybsi,je załatwienia 
sporu między Pelską a Czechosłowacją e Cie­
szyńskie i przywrócenia przyjaznych stosun­
ków między tymi krajami.

Benesz stw  er< za, łe  łąd an ia  czeskie 
sform ułowane w chwili zwycięskiej ofenzy- 
wy polskiej na Kijów, pozoztały niezm ienio­
ne, gdy szcęście odwróciło się  od PelBki. 
Rząd czeski byłby obecnie Bzezęśliwy, gdy­
by m ógł PolBkę laliezyó de członków małej 
ententy.

strajk kolejowy.
Warszawski strajk kolejowy trwa dalej 

pomimo wszelkich zabiegów Ministerstwa 
kńleji dk, Birtla, Skrawa zlikwidowania

Wrangel.
Dzienniki paryskie donoszą, łe  pełote- 

nie rządu Wrangla znacznie się w ostatnim 
czasie wzmocniło, łe  *rmja jego jeat obecnie 
dobrze wyekwipowana i ie ject w stanie nie- 
tylko Bkutecmie stawić czoła kałdej ofenzy- 
wie bolsiewickiej, ale łe  poeiyniła takie w 
w ostatnich tygodniach znaczne postępy. 
Przypływ ochotników do gen. Wrangla jeBt 
iiaczny. W czasie od 5 de 25 i, n . prze 
szło do armji gen. Wrangla ponad 21.900 
kozaków dońakich i kubańskich, Przedsta­
wiciel Wrangla traktuje z firmami fiancu- 
skiemi w sprawie zakupna większej stacji 
radjotelegiaficznej dla Krymu, aby mieć 
szybkie i niezakłócone połączenie t  państwa­
mi zachodniemi.

List otw arty
kapelana Polskiej żeglugi morskiej.

wamy i pragniemy iopomóli Ojczyźnie ckem 
ktc msie i potrafi.

Oiołem dziełajj O jciyisieł
Ks Jótsef P. ChodJtietoicg, 

yrabostcz-kapelan To w. Pol. łenlupi merskiej
1777 Broadway, New-York, N. Y.
(W dziale Gospodarstwa podajemy spra­

wozdanie Tow. Pol, Żegl., z którfgo ciytel- 
aicy n*bnć mogą należytego wrobrałenia o 
don iosłych  eeiteh i dztaiejBiym stanie tej 
instytucji. — Prsyp. Red.)

& J L

Lwów, 14 paidmerniha 1920, 

Kalendnrn.
P ią te k ,  15 października,
Rzym, k*t,: Jadwigi i Teresy,
Gr. kat.: Kypryana.
Słowiański: Długosłtwn.
Wschód stońea o godzinę 6 minut 28, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 12,
Temperatura o godzinie 12 w pełudnie 

+  10 Btopni.

Rodacj!
Niesiemy dobrą nowinę, ie Tcwarzy- 

atwo Polskiej żeglugi morskiej, ezysto poi, 
instytucji zawiązane w r, 1918 przez polekicb 
robotników, priy poparciu p. Paderewskiego 
zasuściło głęboko swe Korzenie; albuwiewpo 
całych Stanach Z.aiscctonycb, Kanadzie i 
Brazylii, zawiązały się komitety iekaine T. P. 
2. M. której biura główne mieszczą Bię pn. 
1777 Broadway New York, N- i>

CelBin Towarzystwa jest uieeienia wsze- 
lakfej pomocy Polsce, a uiieczywistnienie 
całkowitego programu naszego jest jut bar­
dzo bliskie, Dlatrgo tei całe wychodżtwo poi 
skie jest i  nami, uńinif nas popiera, gdył 
zrezumiało, ie ezysto polska żegluga morska 
jest dla Polaki rzeczą pierwszą.

Począwszy od poselstwa Polskiego w 
W ashington 'e, rządu Am erykańskiego, a skoń­
czywszy n a  org*nix*ajach naszych, wszyssy 
jo i należycie cenią nasze wysiłki, a wszyscy 
postaw ieni na czele m s r go Towarzystwa 
pracują dzielnie i chcemy, aby ogół w Pol- 
aee publicznie Bię dowiedział co czynimy i 
razem ocenił nasze w tym  k ierunki wy- 
siłki.

Idźmy śmiało naprzód! Oół mamy da­
lej t ijn ić ?  Przedewszystkiem mesimy się 
organhnwać na wychośżtwie, mając wolniej- 
Bzą głowę od kłopotów, tak sądziliśmy zawsze 
Nadto środki tutaj zawsie s (ę znajdą ** ,l 
dowę wielkiej żeglugi polskiej, podczas gdy 
Pelacy w Ojpiyżuie muszą się ratować od 
głudu i chłodu, orai łożyć ofiary armię 
obrenną.

Dutego preBim y do nas pisać, ciego 
od mb i  Polski się najwięcej spodztewcie, 
a m y w im ien iu  W tB iem , w im ien iu  praw- 
diiwegi Polaka, odzywać s 'ę  tu będziem y do 
pubhc»noścł, wśród której tak skutecznie pra­
cujemy.

Zwracamy Bię również do całego du­
chowieństwa, organizacji społecznych i naro­
dowych, wogóle całego n a r o d u , aby sprawę 
eiysto polskiej żeglugi morskiej poparto w 
decydujących organach naazogo Rządu.

Na czele naBiego Towarzystwa stoji 
Polacy, tylko ludzie wielce zasłużeni Ojcsy- 
źsie, odpowiedzialni, doskonali fachowcy w 
iegludie i wysoko cenieni przez społeczni 
Btwo polsko-amerykańskie.

Oo Was tam boli, i* my tutaj odczn

— Obchód .drugiej rocznicy uwol­
n ien ia  Krakowa. W sali konferencyjnej 
magistratu odbjłe się 11 b, m. wieczorem 
posiedzenie komitetu, który ma się zająć 
urządzeniem uroczystego obchodu drugiej 
rocznicy oswobodzenia Krakowa z pod pa- 
no v ani a austrjackiego, Komitet uehwalił od­
być uroczystość w niedzielę 31 października,
0  godzinie 10 rano zostanie odprawione w 
Marjackim kościele nabożeństwo, na które 
próci reprezentantów władz i stowarzyszeń 
zaproszeni będą uczeBtni y pamiętnego dnia, 
Po nabożeństwie pochód muzyki wojskowej, 
kompanii honorowej, tudziti uczestników na­
bożeństw*, uda się ekołe rynku na odwach, 
gdzie delegat komitetu wygłosi odpowiednie 
ptzeusówunie. Na zakończenie odbędzie się 
tradycyjna zmiana warty i  udziałem muzy­
ki kolejowej i pod sztandarom stowarzysze­
nia „Gwiazda*. Popołudnia urządzi Bię Bie- 
reg wykładów dla ludności cywilnej i woj­
skowej, przedstawiających zaaczewie i prze­
bieg oswobodzenia ziem polskich i  pod za­
boru państw obcych,

— Zapłata za rekwizycje. Podaje Bię 
do publicznej wiadomości, ie zapłatę la 
wszelkie ' rekwizycje, podarte bądź to for­
malnymi, bądź te ł nieformalnymi kwitami, 
dokonane przez oddziały Wojska Polskiego,
»b oddziały sprzymierzone na terenie D. 0. 

G , Lwów, od 1 lipca 1920, wypłaca Iaten- 
dantura Okręgu Generalnego Lwów.

Za rekwizycje poparte tylko poświad­
czeniami świadków Zarządu gminnego, lub 
3taro>twa, w ypina Iatesdantura 0. u . Lwów 
ehwilowo tylko zaliczki w wypadkach zasłu­
gujących na uwzględnienie, wypłata reszty 
nastąpi po przeprowadzonych dochodzeniach
1 ustaleniu wysokości odszkodowania,

Upraeiz się zatem wszelkie pretensie 
o odszkodowanie nrzesyłać zapomoeą listów 
poleconych do Intendsntury O, G, Lwów, 
Ochronek 4, lub zgłaszać je osobiście w re­
ferencie prawno rekwizycyjnym Intendsntury 
0. G Lwów, Ochronek 6, codziennie od go­
dziny 11 do 14.

Od orzcezeń Intendsntury 0. G, Lnów 
p* ysługujs poszkodowanym rekwizycją, o ile 
by czuli się w swych prawach pokrrywdzeai 
prawo odwołania do Okręgowej’ Komisji re- 
kwiiycyjnej przy D. 0, G. Lwów, w prze­
ciągu jednego mieBiąca,

Ziznatza się wyraźnie, ie »  WBielkie 
rozmyślne mylne zapodania, lub usiłowanie 
uzyskani* większego odszkodowania nad rze- 
esywistą wartość, będaie deponent pociągnię­
ty do odpowiedzialności Bądowej.

— Nowy w ią d  celi ly w MałopOlsee. 
Na podBtawie porozumienia z władzami cze* 
sko-stowackiej republiki został nowo-kred- 
wany urząd celny, umieszczony w MeiSla- 
borcz na teryterjum czeski-Btowackiem (na­
przeciw Łupkowa) i rozpoczął jut urzędowa­
ni*. Nowy urząd celny odbiera pocztę w 
Lipkowie starym.

— Na fundację gen, Rozwadowskie­
go dla wdów i  sierot po obrońcach kretów 
wschodnie! złożyła hurtownia aptekarska 
„Oion* we Lwowie, z okazji otwarcia lokalu, 
ua ręce Biefa sanitarnego D, 0, G, kwotę
2,000 Mk.

— W yjazd na  wschód. Z dniem 1-go 
październik* o. r. zostne ruch osobowy na 
terenie w 6 Armji otwarty. Przepustki wy­
dawane przez władie administracyjne, opie­
wające na przejaid na wschód od łinji stacji 
kontrolnych t. j. Kamionka Btrumiłowa — 
Krasne — Potutory — Zawałów ■— Niłniów — 
Horodanka muszą być zęopatrzone w wizę 
oddział III, fi Armia,



W tym celu zostają utworzeio Ekspo­
zytury Bnfefitu ruehu Sekcji dafenz. Oddział 
II 6 Armii z siedzibą we Lwewie i Niknie 
wie. Przapuatki nieza*patrz*ne w wis; j*d-
nei i  tych hkapozyiur podlegają kokfiskaoia, 
Boporządzenie sow itsi* ni<* tyczy «if osik 
ruewakowaayoh, któiym przysługuje prawa 
jednorazowego przyjazdu do miejsca stałege 
iamic8skaaia.

— Tydzień Polskiego Białego Krzy­
ża. Kle szczędźcie *fi»r ka Pilski Biały 
Krzyk! Ddiiaj czwartek 14 października kr. 
Przedstawienie w Tsatrza Wodewilowym, pe- 
czątek o »*u«,. 7 i pół mieezoHm Występ 
całego person siu. Znakomity program.

Dzisiaj czwartek 14 października k. r. 
Przedstawienie w Coilesseum.

Jutro piątek 15 października kr. Ken- 
cerł w sali Towarzystwa Muzycznego. Współ­
udział pp,: Helwsa Ottawowa, E upn ja  To- 
warnicka. Józef Cetncr, Tadeus? Łowcsyński 
oraz chóry Echa (dyr. Js® Bmgl). Latał 
i Tow. Mtjaycsaego (dyr. Mieczysław Sołtys), 
PozeBtałe bilety do nabycia w składzie “ ot 
Połenieck .go.

W sobotę 15 b®, Przedstawienie w 8® 
kole II, oraz ńierzór taneczny za za^rasie- 
aiami w Gwi-iJzie

Oicsyt dra prof. Groera w sali Muzeum 
Przemysłowego w sobotę o gedz, 7 wie- 
czerem,

— Jeńcy do rokó t polnych. Bióro 
pras. N*cz. Dow W. P, nadsyła nam na­
stępujący kamuuikat: Uwigl^dn ająe ciężkie 
połażenie g~sp karcze ku jo, wy ą-kowo ze­
zwala s ę ońkemeudtrowywać jeńców wojen 
nych z punktów wysyłkowych do robót 1 0I- 
aych w ok»liezpy»u gospodarstwach rolnych 
Jeńców odkomenderewywaó meina tylke na 
krótki przeciąg ezazn z zapewnieniem środ­
ków keapiectaństwa i suutar»y <h dla jeń ­
ców. Odkomenderowanych jeńców nalał* pro­
wadzić w ewiśUncii punktu wysyłkswag*, 
nie prowadząc ieh  j»dnak *rewias»t#w», gdyi 
zaprowiaitowanir ma dentarazyó vł»ściasel 
goi-podars w*. Po* ad * właściciel płaci za 
ksid-go jeńca 10 Mk. dziennie. Jeniec o 
trzy mu i a 1 Mk. 50 f. dziennie, res*tę zad 
priesyłać aslsi?  do kas? iatendentcry D. O.
G. — O wykonaniu s*c*e*ćł»wo meidemać 
Z rozkazu srefs sztabu generalnego: Szef 
oddziału IV Ewuśaiewski, podpuik. sztabu 
generała ega,

— Jubileusz t« warzy sam sztuki drn- 
karsk ie j. Budka a pięk a mrocz Btośc u- 
ezc«*>ni» 50 lec>a pracy przy kaczre drukar­
skiej odbyła się w ni»dziel« w Bali to w a ­
rzyszenia „Ognisk*". Około 200 pracowni­
ków drukarskich zabrało się. aby uczcić rzadsi 
jubileusz tswarzrsza pracy p. St faoa Strzel- 
bick ego, łamacza dziennika Głos Narodu, 
który w roka 1870 rozpoczął swą prasę jako 
drukarz, a w reku bielącym szczęśliwi* ab 
chodii 50 lecie cwej pracy.

Pod kopiec zebrania zaaiezycił obchód 
swoją ob*enośe:ą Wic»pra*yde«t Ministrów 
D miyński, który przybył w towarzystwie dra 
Bobrowskiego, wi*#ny owacyjnie przez ze­
branych. M mister Dasayńaki wrpewiedział 
do jubilata bardzo piękno przemawianie, w 
w którem eddsł hołd prasy, będącej w dzi­
siejszych warnnk&ch naszegn tycia narodo­
wego jednym z podotawowyoh warunków 
przyszłości,.

Ministerstw® pracy i ochrony zpolocnej 
przsłało na uroczystość równiei swsgs dele­
gata w osobie prof. Skoczylasa, który uczcił 
jubilata - drukarza bardzo eiopłem przemó­
wieniem,

— Otwarcie Akadem,ji m nzytznej w 
P oznan ia . W sobotę 16 b. m. cdsędzie cię 
w Pozmniu uroczystość otwarcia państwowej 
Akademjii Szkoły mu tycznej, Uroczysoćć — 
jak nam danossą — zapowiada eię waoaaialr. 
O gadz. 10 odprawi w ksśoiele f.irnym M*z§ 
św. pontyflkalną ks. biskup Lukomskij; chór 
katedralny, pod batutą ks. pref. dr. Gitbu- 
rowskiogo wykona chorał grogorjań&ki z lo 
warzyszeniem orgapu, oraz „a e*p*l!a" u 
twory polskich mistrzów XVI i XVII wieku. 
Mikołaja bielańskiego i Pfkiela; na organach 
grać będzie p Feliks Nowowiejski, który po 
sumie wykona tokkatg i fug; I. S. Bacha. 
O godzinie 12 w poiudsie i&aguracja w cali 
koncertowej Wszscbniey Piastowskiej. Prze­
mawiać b,:dą: Ministzr b. dzielnicy pruski, j, 
naazelnik Wydzi»łu leteratury teatru i ma 
zyki. o m  dyrektor Asademji Stkoły mizy- 
cinej, Prelekcje ca temat: „Nasze sadac 
wrgłoBi wicedyrektor dr. Kamieński. W.e, 
czorem odbędzie się koncert inaugu-acyjny z 
udziałem grona profesorskiego Afcademji i 
Szkoły mrzjcz tej.

— „Nasi* kom uniści. Z Warszawy 
donoszą:

Wydział defanzywy pelitycznaj areszto­
wał adniniatratera demu przy ul. Orlfi 7, 
Sunula H«lbeur,t*d a, posadzonego o a pra­
wienie propagandy komu»Vye*»ej, W mie­
szkań u .amitowanoge H*lb»ro*adtą znale­
zione kilkAEadicn gaz-łt bomunistyezRyrh

Z«adarKrrja połowa aresztowała Faj- 
wia i Gbila braci Fia&igw, zamieszkałych 
przy ul. Now lipki 49,

— 50-clo lec 'e  BzeczypospwslteJ f r a n ­
cuskiej. Francuska Bad* ministrów żatwier 
dtiła program *rce>sW oi ka uczczeniu 
50 cio l*oia Butazypnapolitej, Uraczrataćci te 
cdb dą się w dniu 11 listopada, Pre*td*nt 
Millerand wygłosi na nich mowę. W związku 
z turni nroozyatościami, seree Gumbotty bp 
dsrle przewiezione z Jardis do Paryia,

— Ifpwa nrm ja  n itm iee ra . Projekt 
prawa o nowej armji niemisekisi, który ma 
być wkrótce przedłołny radzie Bzeszy, śpie­
wa między innesti.

„Siły zbrojne niemieckie badą s ;  akła- 
d*ly ed 1 stycznia 1P21 r. zo lOO.OO# i tł -  
pierzy i 11.000 marynarzy, Bfdą te wyłą­
cznie ochotnicy narodowości niemickiej. Ofi­
cerów będzie 4000, nie licząe lekarzy i we- 
toryparzy.

Najwyłsze dowództwo będzie spoczy­
wało w rękach,prezydenta Bzeszy; a po nim 
w rękach ministra ebrony Państwowej.

Woj ka będą konsystowane w krajach, 
z których po.h dią i otraymują nazwy miej­
scowe.

Nominacja dowódców okręgów wojsko­
wych, posostawiona jest poszczególnym Pań­
stwom Baeszy.

Oficerowie słuiać badą do 45 roku ijj- 
cia, iołnierze zaś przez 12 lat,

— Blndnłerpy. Journal des Debałs pi­
sze : „Obchodzeno w H*n»*werze 73-letnią 
roeznieę urodzin marszałka Hindenburga. V  
praemówienh do młodzieły hannowerskiej, 
zebranej pod dzUiaarem <z«rne-biało -czer­
wonym, marszałek cćwiadczył:

»Bóg 'esreze ł .d opuścił narodu n e- 
mieokiego. Wiele nam zabrano, ale Bói na n 
to eddau.

To ciągłe, trywialnie wyraiająe sif 
wy ieranie sebie gęby przez Niemców Pa 
nem Bariom, jest jednym z *»jbnrdz ej ebu- 
rzającyen ebjawów der d/utschm Sitte Gdy­
by W8**»‘.k3, co Psnu B»gu poZvuwa:ą zi.m- 
k»wi* E  ndenburga, miale być w łąezneśei 
z wola n i*b*s. to niewiadome, w jakim 
przybytku eaadzićhy naleiale lucypern.

— Propaganda belszewiakn. Prawda 
donosi: Intrnkters»o-Agitncymy Oddśinl pe- 
ciągćw W O L E  ferauje poeiąg „Kra- 
*n«je Znamia*, preznaczony de pracy na 
pelskim frencia. Pociąg jest ziep 'trzeay w 
b-g*t? mat*rjał agitacyjny, odezwy, brosau- 
ry, keiąiki pisane prsewałnie po pelskn.

Chyba i te prtba, jak tyle in y cb , chę­
cią zboiezewizewania Pelaki natchnionych, 
nie odn sz a skutku. W k. *dvm razie dewe- 
dzi ona, jak lojaln»e zamyślają bolszewicy 
doUzynazwać iednego z najwataieiazyrh ewen­
tualnych zobowiązań pokojowych uz tewanie 
zanieohania wszelkiej agitacji bolszewiekiej 
w Polsce.

— Pedróft W elba. Znany auter po­
wieści fantattycznych, Wells wyjechał przed 
dwema tygedn<a«i de B«*jl której wyją’ko 
we atsaunki eddawsa działały na wvabr»ć«if 
p ism a. Obemin znajdu>c się Wells w Pfe- 
tregradzie, gdzie zdąiył j - i  w jćć w konflikt 
zs zbuntowanymi marynarzami. Władze bel- 
szewfekie na specjalny rozkaz z Meakwy, 
okazują Wellaewi wiela ierzejm*ćci i sta ają 
mu bię ułatwić tycie w tam miećcie głodu i 
śmierci.

— Strnennie adm irała le łs n a k t .  Wy- 
ebedzący w Tokje dziennik reayajki Dieło 
JRottii pedaje wstrząsające szczegóły o atra 
c»»iu w I  kucki „wielkenądey Besji*, ad­
mirała Etłczaki.

Gdy ł  fiją ia ale armia naiza — piszw 
Dieło Rossii — walczyła ped Irkuckiem, czer­
woni. obawiając się, te  białe wejska wtargną 
do Irkucka i oswobodzą wielkerządaę — 
postanowili skończyć z nim atmowolaie.

Pierwazage wyprowadzono z więzienia 
i rozstrzelano byłego prtzzsz ministrów. Pe­
psi* jew a.

Po nim wyprowadzona wielkorządcę i 
gdy komisarz odprowadzał ciało Pepolajewa, 
admirał prseebodzał aię po podwórm, paląc 
papierosa.

Jeden z iałnierzy edwachu pegnąc za 
pewne zrób ć wraienis na swych towarzy­
szach, podszedł do admirała i rzekł:

— Tewarzysiu Kołezaku iajc 'e mi o-
gnis

Wielkorządca otrząsnął spokojnie pop ól 
ze swego papierosa i odpsrł:

— P rm ę l
Ż łnierz jednak stracił jut na ftn  Uzi 

i z ąłupim uśmiechem na ustach cofnął « y 
do aweieh. admirał *&ś przechadzał aię w 
dalszym ciągu, jak gdyby nio ni a zasiłe.

Gły wreszcie powrócił komisarz i od­
czytał wTrek, wielkorządca spytał:

— Czy te z rozkazu władzy centralnej?
— Taki — odparł zapytany.
—  Jeetem getów I — rzekł admirał i 

sU n.ł naw B kazanem  m ie jscu , odm aw iając z 
p eg a  dą zaw iązania sob ie oczu.

Spokój ten podziałał tak na ia łiitriy , 
će gdy komisarz k sal Btrzelać, to w ręcz oJ- 
mówii’.

B ozmć ie c .o a y  kom isarz k az a ł araszte- 
wać u iep o sło s tn y eh  i sprow adzić dragi od­
dział z odw achu,

Wialkorządoa tymczasem, dopaliwszy o- 
statniego papierosa, wezwał jednego ze spro­
wadzonych iołnirrzy i podarował ma na pa- ] 
guątkę awą papierośnicę. ;

Żołeiorz, zdumiony tym spokeism w 
obliczu śmierci, odmówił srzalania, a za jego \ 
przykładem poszli inni.

Wówczas kemisaiz kriyhnął.
— Ja sam go zastrzelę I
Widząc koniec niechybny i woląc, za­

pewne, zginąć od kuli iełnierskiej, nić z rąk 
nienawistnego komisarza, admirał Kołcsak 
sam zakomenderował:

—  Sizelajdzie, dzieci!
Boilofta się salw*. Wielkorządca upadł, 

ale nie był jeszcze zabity, gdyi trafiły w 
niego tylko dwie kule.

Uainsłszy aię na łokciu, popatrzył na 
iołnierzy i rzekł:

— Umieram za ojczyznę.
Były to ostatnie jego słowa.
— B n łg n m y  zbrodniarze wojenni. 

Btądy p«ń«tw bałkańskich, Grecji. Serbii i 
Rumunji załąduty od Bułgarji wydanie 507 
csćb wojskowych i cywilnych jako tak zwa- 
nysh „Zbrodniarzy w«je*nyeh“, Na pierw- 
ez-tm miejsen wymieniane eara Ferdynanda, 
byłego prezydenta ministrów Badesławowa, 
którzy obaj przebywają obecnie w Niemczech, 
•raz byłego generahss:musa bułgarskiego 
Z okowa,

— O zniżką ncn. R ąd francuski po­
stanowił wystąpić energicznie celem prze­
prowadzenia zniiki cen preduktćw handlo­
wych i eurowećw. Minister rebót publicznych 
oiwiadcił pazedstaw: cielewi Echa de Parts, 
i* dierwszym środkiem prewadsącym do t*go 
celu, jest spowodowanie zniiki cen surow­
ców. Drugim środkiem, którego zamierza u 
iyć rząd francuski, jest oshrema bydła fran- 
eusidoge przez zmniejszenie ia«otr<ebo«ania 
mii na przy równeczesnem zwiękienin sp»iy

— Związek ndwokatdw polskich. 
W piątek, dnia 15 b. m., otbędue ai# w sali 
Towarzystwa Peiitechniczncgo (ul. Z m »u- 
wioca) zebranie dyskusyjne, którego przed­
miotem będzie prejakt statutu >dwokatury 
dla csłago Państwa Pelikiego. B ferwatami 
»roj«ktu aą prozee Z, A. P, dr. Antoni Dzię- 
dzielawiez i adw. dr. Seweryn Paneth.

— W ydział Towarzystwa nozestnl- 
k6w pow stania r 1868/4 za«raaxa członków 
aa ure zyst* t*łobn» aab iennatwe za spo­
kój dutzy Naczelnika T«d«u»za Eoćeiuzzki, 
które tdbędaie się w piątek 15 bm. e godz.
9 10 w kościsle OO. Domin kanów.

— Prezydium  kr. s t. m . Lwowa za­
prasza wszystkich *ł« tkćw Bady miajskf -j 
t a  pogrzeb ś. p. i*i. Adtma Teederewicza 
dyrektora miajskiafe zakładu gatowege. któ 
r t  s<( odbzdzle się w piątek dnia 15 pa­
ździernika 1930 e godzinie 11 przed połu- 
dniam z domu iałeby przy uliej Gazowej 
38 na cmentarz Łyczakowski.

Ntumann w. r.

skicj; Stanisław Gruszczyński. W programie 
pm ró ine  erjc aperewe i srereg pieśni.

Bilaty de nabycia w akładzie ft:tapia- 
nów Pełoniectego, ul. Tińsk cj i .

Ulubieniec pnbllom oćel, duński ar- 
tyata Gonnar Tein*ca, występuje teraz w 
rsli poakromieiela złośnicy w świetnej situ- 
* e pięcioaktawej p, t. „Esięinictka hulanek", 
którą ukazuja obecnie „Aeollo". Praemił? i 
wykwiatny ten aktor a kaziej roli wyw ą- 
zuje s ę znakomicie więc i tutaj wspaniale 
odtwarza poBtać mled go e tło wieka, który 
wz<ął Bobie za zadanie wyleczenie mtodaj 
dej aryitokratki z rozmaitych jej prijwar. 
I stał eię peskionicitlsm  małege ztaślimefo 
djabołka. A ie przyt m etraaił własne s-r 
ce, eóź to szkodzi, iirdy  stało się to ko 
obopólnemu zadowoleniu.

Pablicsncść wita swejago u lub ieńca  z 
entuzjazmem i bawi się znakomicie

R epertuar T ea trn  m iejskiego.
Czwartek, 14 prżdzierika o godzinie 7 

wieczorem: „PaleBtrant", operetka.
Piątek, 15 października o godz. 7 mej 

wieczorem: W 108 rocznicę zgonu T. Kościu- 
eiki „Kościuszko pod Ricł-twicimi",

Sobota, 16 p żdzurnika o godz. 380 
popoł. „Królowa Jadwiga", dramat, 4 ty raz.

S b -te, 16 ptździornika o gedz, 7 wie­
czorem: „Palestrant", aperetka.

K oncerty. Dnia 19 p.ilziaraika odbę­
dzie sif kaneart znakemitage skrsy>ks, Wa­
cława Eoahsńskiapo, który w ten sposób 
przed wyjazdem da Ameryki, pragnie się 
pożegnać z publieuaścią.

Dnia 30 b. m. śpiewać bęizia świetny 
tenor oper w arauw skrh, obacnia zzangaio- 
wany na pierwsiege tinora opery lizboń-

Towarzystwo pelske-suterykaiskisj 
iilluii mirskitj.

(Pólish American Navigation Corporation)
396 Broadway, New York Gity\

Towarzystwo polsko-amerykańskiej te 
giugi marskiej zoctił# zarejestrewenc jako 
spółkę akcyjna na prawach Stanu Delaware, 
dnia 39 kwietnia 1919,

Załatrcielsmi Towarzystwa byli wice1 J 
prezasi iuiyaisrewia J. Borkawski i A. 8  s t  
kewski, skarbnik B Narolsoe i zastępca 
skarbnika R. Narelson Wkrótce pa zateienir 
przystąpił da towarzystwa ńzisiejazy prezes ’ 
m i. Tadeusz Niklewicz. Pierwsi dwaj i p. 
Tadeusz Niklewicz, przemysłowcy pelsey, 
przybyli z Bosji de Ameryki pe przewrocie 
bolsiewiei im, dwaj za« ostatni—Amerykanie t 
ed lat dziesiątek pracujący w amerykańskich 
przedsiebiarstwaeh źaglugawyah.

Emitowane sl pari 350.000 sztuk akcy) 
uurzyw lejaw any.-h(frtfem d) po 10 dolarów 
kaida i 5000 sztuk akcyj zwyczajnych (com- 
mon) aez wartości nominalnej (non par ralua).

Ak»je te. zgodnie ze statutem Towarzy- 
atwa, biorą udział w zyskach według nasię 
pującepo k ucza:

W pierwszym rzędzie uprawniane sa 
akcje uprzywilejowane do 7 pre rocznej 
dywidendy cd wartości neminalaej i do 
ewentualnie niewypłaconej (zaległej) dywi­
dendy lat poprzednich. Da reszty zysku maję 
prawo akcje zwykłe, do wjBokcści 35 doi 
od sztuki roczni*, Nie mają jednak prawi 
do dywidsndy zaległej.

Nadwyżka zyskn, pozostała pe pokrycir 
obn powyższych pozycyj. dzieli się w tym 
stosunku, ż i akcja oprzywile ocrane o trzy 
natrą, pro r-t* ś8 ••/•, Ul  ̂ akcie zwyczajne
41.7#/o tej nadwytki,

Każda akcja uprsywiljowaia ma jod I 
głos, k*id» akcja zwyczajna 70 głesów, na 
dorosznycb walnych zebraniach akcj marjuazy.
Przepia tan ma na celu zapewnie*ie utrzy 
mania koatruli i u  rządu Towsrzzstwa w rę­
kach polskich, akcje bowiem  zwyczajna znaj­
dują aię w posiadaniu Zarządu To»«*?•)»* 
i nie bęną sprzedawane. *

200 aioji zwyczajnych oddano/do dy- 
spozycji Naczelnika Państwa na załoienis 
Polskiej szkoły marynarskiej w Odnńłku.

Okoliczności, trudue A* zrozumienia. 1
dla ludzi nie obeznanych * obecnemi stosun 
kami amerykańskimi w ogóle, zaś stosunka­
mi pośród wychedżetwa polskiego w Ara - 
ryee w szczególności, czyniły finansowanie 
Towarzystwa zadaniem nadzwyczaj trndnem.

Dcść podnieść: 1. konieczność sprzeda­
ży akcyj przez własne ageitury wśród ludno­
ści polskiej, razsianej na ogremnem tery t >- 
rjum Stanów Zjedaoezonych — akoamitzmie 
zupełnie niezarganizowanej, przy zuaałaym 
niemal braku większych kapitalistów polskich, 
—- wśród ludncśai w 80*/» niedostępnej dro­
gą prasy; 2 Zupełny arawia brak inteligen­
cji polskiej wś.ód 4 miljonowej masy wjr- 
chodźstwa, etyniący nawet skompletowanie 
pereonalu biurowego i ianyeh sił prmacni- 
ozych liamal ie niemożliwością; 3. Bówno- 
czesne powstanie wieln polskich Towarzystw 
akcyjnych, mniej lub więcej solidnie prowa­
dzonych, a zawsze prawie cierpiąeyeh na 
brak sił fachowych, zdolnych de yrowadze- 
nia interesów i ebrócenia zebranym, zna- 
czeym nieraz kapitałem, w sposób odpowia­
dający celom spółki. Stąd liczne nieitety 
bankructwa i likwidacje, podrywtjące » ufa­
nie szerokich kół ludności do papierów prze­
mysłowych.

DziBiaj — po roku istniev’a Towarzy­
stwa, moina stwierdzić, te pierwsze i naj­
większe trudności zostały zwycięsko przeła- 
mat*. Kapitał Tewarzysiwa został do chwili 
obecnej, subikrybowany i wpłacony gotówką 
w ekrągłej sumie 2,000.000 doi.

Złoiyłe się na te ckrągło 20 tysi-cy 
ukcjonarjuizy wyłąezniu narodowości pol­
skiej. — Subskrypeja poetępuje w dal a-m  
siągu tern samem tempem, tak, ie  naleiy 
cię ppodriewać, ii  w prreciągu nactępsy h 
sześńn naica ęcr. kapitał zakładowy zest n e 
w całości pakryty.

Nie czekając na to, i pominie obectych 
trudności w tabywsniu tenaiu na wszyst­
kich rynkach świata, Towarzystw* nabyła 
na włtsneść * i „U S. Shipping Beard" na 
degodnyck warunkach spłaty następujące to­
warowe etatki stalew«: „Kośoiuazko" 7371 
tenn, odpłynął po raz dragi do Gdańska 
S kwietnia b. r. z ładunkiem 16 lekomatyw 
i mąki (Ela Bządu polakiege. „Peznań," 
11.2^9 tonu, odpłyuął '  Filadelfii d* Gdań­
ska 27 marra b. r. % ładunujem 26 lok-i- 
nntyw i mąki dla Riąda polskiego, oiap 
w ilia  ryb. 9



hduskiem poczty amerykańskiej (U. S, Mail). 
Okręt tan jest wyaajęty (czarUronany) aa 
® miesięcy |ri®» B*ąd polski. „W irsia***, 
9105 toaa, odplyaął z Filadslfji do Gdań- 
sta 6 marca b. r., »be**ia wyłiduwuje t*- 
Wasy w Gdańsku Okręt taa je«t wyasjęty 
(czarterowany) na 8 miesięcy nrzez B ta i i  
polski. »Wisl»“ 5650 toaa. wrócił * Gdań­
ska j obsente snajduje się W Nowym Jor 
ku. Statek tea zakuyioay został od firmy 
»Ohri8*o}her Hauaawig & Ce*. „Kraków*, 
*915 toaa, powrócił z tidańska, dokąd za­
miótł ładunek Rządu polskiego, bawełnę dla 
brzemysłowców łódzkich, ora* pocztę, ago- 
dnia a kontraktem prsewczowym Towarzy­
stwa a rządem Stanów Zjednoczonych, „Pu 
łesaki-, 7210 toaa, spodziewany jest wkrót­
ce w Nowym Jorku w powrotnej drodae a 
Dolskiego Wschodu.

Statki ta, budowane praewsiaie aa krót- 
*' Prsed l«b podcaas woJay, są asnerykań 
8k,ej, angielskiej, niemieckiej i austriackiej 
P™*«nieaiiji, aaletą be* wyjątku do klasy 
Blojd* joo/A 1, i odpowiadają poi każdym 
w*łlędeut wszystkim wymaganiom nowaczs- 
sn®j teehaiki morskiej. L ą m a  wartość sza­
cunkowa tych statków (saac*nie aiisaa od 
•becaej rynkowej), wyaosi s góry 7,000 000 
■olarów.

Załogi. F ltty  Towaraystwa są w 80 pre, 
Barosow rśfii p o lsk irj. P ro  .:rnt te n  oow ięksiy
aiS niewątpliwie, po zaLiemu projektowanej 
sakowy marynarskiej w Gd ński. W ffl idty- 
c*aBie Towarzystwo oświadczyło gotowość 
Pttjjęeia aa saroje statki po jednym lub dwu 
chłepeów narodowości p?likiej, jako ucaai 
°krftawycb. Celem roasierieaia działalności 
oświatowej." wyd je Tewsraystwo miasięczaik 
$lota Polska — wresacie peetaaewiła w naj­
krótszym *aB»ie uruchom!ć w New Y*rku bes- 
płrtne poltkie wieczorne kursa haadlowe i 
biurewe.

Flota Towarzystwa yływa pci jogo flt.  
tą  domową polską i państweńą Staaów Zje- 
*lnocaoaycb. Zoztaną oae s' o pniowo przenie­
sione pod banderę Państwową Pelską.

KontowBfcść Towarsystw* przedstawia 
się aad wyraz pomyślnie, caego aiaiejiaym 
d 3wed«m jest, ze już po raku ist»i*aia, aed 
pe upływie pól reku «d chwili reapocięcia 
ruchu, będaie oao wstanie w lipau b, r. wy-

płacić akcjoaarjusiom swoim, dywidendę po- j 
W itas nawet aa smerykańdrie stesuaki.

Oczywiście jest tu dopiero początek 
U u h»m‘wsay komuaikreję towarowa parnię* 
day Ameryką a Gdańskiem, Towarajstwo 
wytko«ło sob e następująco cele: Powiękoze- 
ale flety towarowe;. Ur«*hoin:enia komuni­
kami paaałefskiej »a ł aji G lańsk —Amery­
ka. Stworzenie yol-kiego kabotażu aa Bał­
tyku.

Patrjotyam i w krwawym a»ij» aebra- 
ae oszczędności polskiego chłopa - emigranta 
yoawolPy Towaraystwu Polsko-Amerykań­
skiej Ż glngi Morskiej położyć podwaliny 
pod budowę Polskiej N rodowej Floty Han­
dlowej.

Patrjotyam i w krwawym anoju zebra- 
ne oszczędności polskiego ehlapa-omigranta 
aoaroliły Towi»ra*stwu Polsko-amerykańskiej 
Ż»glogi Morskxi położyć podwaliny pod 
budowę Polskiej Narodowej floty handlowej.

Zaraąd Towaraystwa, *daje sobie spra 
wę a odpowiedaialoości. która stąd sań spada 
i gotów jest ponosić ją według najlepsze] 
wiary i sil.

B sumie jednakowoż, to nie ponosi 
jej sam.

Odpowiedział? ość tę aa dalszy roiwój 
Towaraystwa pososi * nim i kraj cały, któ 
rego Towarzystwo jea tib y ć  pragnie, caęśdą 
i własnością.

Wiemy, *e pomocy materjalnej od 
kraju obecnie oczekiwać nie możemy— i ta­
kiej pomeay n'e oczekujemy,

Oczekujemy aatom5ost poparcia morał- 
nago całego społeczeństwa polskiego. Pra- 
gaiemy, ażeby to społeeaeństwo aroaowiało, 
te Towarajstwo Polsko amerjkań:kiej Żeglugi 
Morskiej, aca saloione i chwilowo domicylo- 
waae n i ob *J^»»0>. pierweaem i jedy- 
aem dotąd, rdtesaie polakiem prseisiębior- 
stwem żeglugi traasatlaityckiej,

Otaekucmy poparcia Baadu i wład*, 
celem ugruntowania i wimocalcaia aaasej 
placówki w Gdrńsku.

Pragaiemy ^omecy praiy, wkampaaji, 
uświrdamifjącaj douiosłość stworaeaia pol­
skiego handlu morskiego,

„Zrćaymy aobia — końcsy sprawozda­
nie, a którego saerpiemy te s i saegóły — aaj-

5
gorętej Współpracy i aaufania polskich prsei- 
siębiorstw transportowych, baudlow^chi prae- 
mysłowrch — współpracy, po której oeseku- 
jrmy pomięday iaaemi roswiąaaaia kwestii 
taj w*gi, co wyt.woraeaie eksportu a Polski 
do Ameryki.

Wieraymy aiesłomaie. że powyżne po­
stulaty najte spotkają się z 5 aroanmi^aicm 
i życalśwością aarówno czynników miaredaj- 
nych dla ich wykonania, jak i sserokiego 
ogółu*,

— K urs m ark i polskiej podniósł się 
w Gdańsku *nac*»ie. Notowaao 34 1/8 — 
34 1/4; praekaay na Warszawę 33 8/4 — 
32 5/8. W Berlinie kuis marki polskiej wy- 
aoaił 18 5/8, l» ty  Iriesm ?9 1/2 -  42.

T e le g ra m y  P . A . T .

Wyjazd z Rygi.
Wnrsanwn. Wedle ridiotslegramu * 

Rygi wyjeehzH wcaoraj stamtąd de Gd^ńzka 
Wiceminister Dąbski i geasrał Knlińsk a 
częścią delegacji pokojowe), Besata delegacji, 
o m  iaieanikarae wyjodaie kolsią,

Strajk kolejiwy.
Kraków. Według udzielosych asm ia- 

fermacji v, ca-irij wieesoreaa perssaal służby 
ruch* dyrekcji keltji w Krakowie uchwalił 
rsayoczać strajk ogólny a powodu niewypał 
niani* j°ge iądtń  prał a Ministerstwo keleji. 
O godaiaie 7 wie- aore* odszedł do Warszu- 
wy poeiąg wojakowy a wagonem dł poB?ów. 
Później w nocy nie ma być wypuszczony jiiż 
żiden pociąg.

Pamaik.
H ersca. Ucbodacy belgijasy, przebywa­

jący ptdczas wejay w Aaglji, w dowód 
wdzięczności aa doananą tam gościnność, 
ufundowali wspaniały posąd dzieło ansks- 
mite;o raiźbiaraa Bu«seau, Pomnik prsedsta
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demon analogjl
N _

^  (Oiąg dalsay),
Więc głosem sardecaaego warusaeni*, 

jaki go nam oiycaa niekiedy natura, byśmy 
praynieść mogli okejenie, mruknęła, kiwając 
kłową:

— O, Jeau . ,  Mój biedny, dobry pan..,. 
I to a w iar takiej kobiety ałej kebiety.... 
Z winy kobiety, która go ouukuje,.,,

Pr: es chwilę uaslathetaiona współczu­
ciem, sepomaiała o dzielącym go od chlebe 
dawcy od«tąpić. W jej głowie aabramiał 
dźwięk macterayiskiej pieeaołowitości. West- 
•hnienie wybiegło a jej pierei, jak airój e- 
częsacaający i kraopiący....

Lecs Hago kasał jej milcseć, Nie mógł 
i*ge śderpioć dłeżej, Jakże ge upokorayłal 
J*kiłm prawem mieszał* się w nieswój* 
Mrawy? Jak śmiała mówić o Jane w p«de- 
kny sposób?
_ Oświadcayt, ża zwalnia ją nieawocanie. 
“ Qtro  może prsyjść po bwb rzeczy, Ale ts- 
41 niech sobie idsie, niech jak najprędzej 

U8̂ a i  mu a oesul
Gniew pena Yienne usunął resztę akru- 

?Qłów Dzrbury. Widziała swój piękny caar- 
uy płaBaea a kapuaą, a w sersu jej oawtłs 
s,ę zadowolenie a powodu, że uoayniła te 
P*święee»i» w imię obowiązku webec Chry­
stusa.

Potem spokojnie już i bes wahania o- 
puściła dem, w którym wypadło jej piać lat 
spędzić, Zanim jednak odeszła, wsypała de 
swego fartucha kwiaty z kesza i pe wyjściu 
tozrauciła je na bruku, by prsed tym jednym 
domem nie brakło kwiscia, gdy będzie prae 
ffi"-dsiła procesja,

XIV
Dzień wice ile *ię aasząłl
Nieras człowiek nie może opędzić się 

myśli, że wes:łs pitny — te wyzwanie lotu!
Gży drzwi zawkięły się aa Barbtrą 

Huge nie mó^ł opędzić się praykrzj myśli 
że ter&s będzie jtBzsas bardziej samotny. Tak 
nawykł do fet&rej sługi, ż« po jej odejściu 
brakow&ć ms będzie czegoś w życiu I  w*sy- 
stko to z powodu Jane, tej smitnnoj, tak 
okntaej Janet O, il*ż już m^eatrni spadło 
nań praea nią!

Czułby się ntjaacaęiliwiaym, gdyby dziś 
nie praysnła, B fł nazbyt przygnębiony, nie 
spokojny zdenerwowały..

Myśł-ał c zmarłej.. Jak mógł on tak 
dslsko aabrnąć w uwielbieniu podebieńitwa, 
która rozwiał > się tak szybko 1 A  sna, tt, 
w grtbie spocaywsjąct: czy en t megła kie 
dy praypusarasć, by jaka kobieta wejść mo 
gta do demu, w którym wszystko jeszcze 
mówiła o niej, że s»ma kobie*a megłaby st- 
paść w fetelu, w którym ena siadywała, że 
w awizrtf&dle jej ohrąi nakrjty a«atiłby 
obr«aem innej?

Oswił się datrouck..
Hugo musiał sam otworzyć. Tak, to 

była Jane. Spćż&ił* się naturalnie. P tśJeeb  
ztrćżo wił jej lte*. Weszła szybko, a egromną 
p w n o ś ią  siebie i jedmem sp*jraeni*m amu 
„tro Ftłt wielki korytarz j*ko t«ż pokoje 
których drzwi sttły etworem. Słychać iuż 
było z oddali muzykę i śpiowy utdeiągsjącej 
procesji.

Hugo atjął się zapaleniom ówiee wesks- 
wyeh na ołtarzykach, aaimprewiaewanych 
praea Barbarę Potem zaprowedził Jane na 
piętro do swogo pokoju. Okna były t« zam­
knięte. Jane etworzyła jo caemprędaej

— Dajże seekój t — upomniał ją Hago.
— Dlac egrż?

Zwrócił jej uwagę na to, żs przeciąż 
uie może tak jawnie pokazywać się u niego. 
Zwłtsacaa teraz, podczas procesji. Na pro- 
wineji ludaie wielką wagę przywiązują do 
pozorów. To byłby skandal publiczny.

Jane podeszła ku lustru, zdjęła kspe- 
lutz i zlekka twarz epulrowała sobie. Dro 
bn* pruaka a krści słoniowej, wypełnitna 
pudrem, towarzyszył* jaj stale.

Potom przystąpiła znów ku oknu w 
aursoli swych złotych włosów, któro po­
wszechną ściągnąć musiały uw»gf

A  wśród tego tłumu już wtłoczył się 
w ulicę i a ciekawością spozierał ku oknu. 
To nie była kobieta jak inne. Jej strój, j»i 
fryzura mogłyżby nie wpaść komu w opay?

Zn?eeieEpliw'ony Hugo s»uważył, że i 
m  firanek widać doskonale Zdebywsay się 
na eserg ę przymknął oksc.

Teras nadąsała się Jane. Nie chciała 
na nie patrseś, nic słuchać; aaztmuraena 
rzucił* się na sofę.

Geraa donośniej m brzaiew ał śpiew 
procecji Weabrzna fala głosów wyraźnie 
wskatywała, że pethód jest już całkiem bli­
sko, Huge a wyrazem gorzkiego holu odwró­
cił się od Jane, Pałające czole przytknął do 
szyby, jakby je chciał tym sposobem ochło­
dzić.

Ju i widać było chłopców s chóru w bia­
łych kemoszksch na szele pochodu, Mali 
ópiswacy s obsmustonemi prau skórze wło­
sami sali a fforejącem światłe?, w ręku.

Hugo d*skonsle widział cały norowód 
pra aa okna zasłonięte firankami, które *bra- 
aewi bez uimy wyrazistości odejmowały sbyt 
jaskrswy koloryt.

Wtęc ur*»choda!ły s&kony, wię* brastwa 
nio*ły eostumanty % pasążkami, wyobrażenia 
larsa  Cbrystusewegs chorągwit ze sztywną 
jakby sastygłą złotą obwódką, Za niemi po 
suwały się grupy biało ibrans, i®t»y ogród 
wiośeiany w bieli kwiecia drzew owocowych,

wis Belgję W postaci kobiety w żałobie, pne- 
mawiająesi do swoieb dwojna diiesi iż Bel­
gia stzawsze saebowa dl» Anglii wdzięczność 
za okuans ssroe, W czas e urocaystzśoi po- 
świeceeia posągu reprezentować będą Belgję 
ks. Klementyna i inne wybitne osobielośei. 
W imieniu Aigtji odbierze podarunek le r i  
Curzon.

Polski Czerwony Krzyż w Daoji.
W arszawa. Jak podają dzienniki, dzięki 

akeji posła polskiego vj Kopenhadze orna 
specjalnego delegata Tow Polskiego Cnrwo- 
nego Krzyża Jastrzębskiego, koła pelskie 
w D»sji żywo zainteresowały się losem na- 
*sego Czerw Krzyża Komitet złożony ze se­
kretarza poselstwa pp. Btczyńzkiego, Jastriięb- 
skiego, konsula Tadeusza Bielińskiego oro,z 
8 robotników Polaków mieszkających w Da- 
aji, zioła> w krótkim ezssie zebrać od robo- 
tsików rolnych Polaków w Dasji kwotę
10,000 koron duńskich czyli około 700.000 
marek polskich, za które zakupił sublimnt, 
8«dę, mydło, opatrunek i papierosy dla Czer­
wonego Krryża, Traaspsrt ten jest już w Gdań­
sku, Poszczególni robotnicy składali po 5 do 
10 korea duńskich Firmy dań .kie cdatępc- 
wały towary dla PoDki po cenach zniżonyehj

K knnsen. Badjo, Z Drezna doauszą: 
Pon:oważ ro*str*yg»iące rokowania drozdeń 
skiego wydziału rozjemczego wypadły na nie­
korzyść ogółu robotników, refectaicy miej­
skiej elektrowni i gazowni w Dreźnie i l i p ­
ska rozpoczęli str*:k, W Chemaitz m ptesę tc  
strajk w sobotę. Potrwa en prawdopodobnie 
dłuższy czas.

K-hansen. Z Londynu donoszą: Prze­
prowadzane we wtorek głosowanie między
górnikami wskazuje, łe ani jede% ekręf nie 
oświadczył się za przyjęciem prepesyaji wła­
ścicieli k»p*iń,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

całe morza mnśhuów nad któr«m jak mgła 
unosił aię w drobnych kłębach sinawy dym 
kadiidła. To rzesze wpół z dojrzałych dzie­
wcząt ^kalały Baranka wielkanoeeego, który 
był jak one biały i jak%y % puszystego śniegu 
sporządzony.

Hugo zwrócił się na chwilę kn Janc, 
która jeszcze ciągle chmurna siedsiałs aa 
sofie, złomi jakiemiś myślami zaprzątnięta.

A  śpiew procotji wzbijał się coraz.gło 
śniej s»prsa«mi,

Ale Hagonowi odebrał wstalką radość 
zły humor J«as Opanowała go niepomierna 
jakaś żałość. Pisśni pobożna śpiawane przez 
Resesti ików proceiji, sprawiały mu ból pra­
wie, OhrDł udobrsehać J « e

Ale stiodwie otworzył usta, wybuchła 
gniewem.

Przeszyło go przytem jej spojrzenie tak 
oatre, jak sztylet.

Hugo samiikł, Bmcił niejako duszę 
sws w morze tych śpiewów nabożnych, by 
procesja pracz ją «nlo*łs.

A oto nadchodziło jui duchewi ństwo, 
a ptśrodku, pod baldach;mom, kroczył majs- 
atttyeznie biskup w mitrze. Biskup niósł 
relikwiarz o kzsUłtach małej katedry, której 
kopuła iskrzyła się od mnóstwa dj amant ów, 
szmaragdów, amatystów, berylów, topaiów, 
p reł- a w którei wnętrzu gorzał jedyny 
r,jbju — kropla krwi z żył Zbawiciela.

Huge ais mógł się s m * ć  wrażenia 
mistyeznbj okstazy, jaka widniała ss wsarst* 
kich oczu mes liczonego tłumu, prtesnwają- 
aego się przed oknami. I  gdy zobaczył jak 
c»ły lud relikw ę uj^zzwazy, padał aa ksla- 
aa, mimowoli przyklęknął również,

(Dakańcsesie nastąpi)
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Dyrektor Zakładu G ezowego m iejsk iego  w e Lwowie, docent szkoły  politechniczne*, P rezes gazow ni­
ków  polsk ich , Członek Tow. polltechn., b. W icepreses Tow. Inżynierów gazow ych  w Wiedniu I t. d.
przeżywszy lat 56, po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami zasn%ł w Panu dnia 10 października 1920 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Głazowej L. 28 na cmentarz Łyczakowski nastąpi w piętek dnia 15-go października b. r.
o godzinie 11-tej przed południem, na który to smutny obrzęd zaprasza nieutulona w żalu

Zona w ra ź  z  dziećm i i rodzinę.
Lwów, dnia 12 października 1920.
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Pres. 29690/20 (9207 Sr-S)
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 
aiejssę i , te p. Michel Moczulski, zamiano­
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 9 czerwca 1920 r. L. 10461/20 
notariuszem w Grzymałowie zł- tył : aia 28 
września 1920 r. przysięgę służbową i moie 
urząd swój objąć.

Lwów, dnia 5 października 1920,

S p a d k i
A, YI, 122/19/2. Wezwanie nieznanych 

dzie- >~ów. Helena Kostek, zarobnica we 
Lwowie, zmarła dnia 11 marca 1919 r, nie 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Są­
dowi niewiadomo czy pozostali dziedzice. — 
Ustanawia się zaWzi p. dr. Władysława Grze* 
ssczynskiego we Lwowie kuratorem spadku. 
Ktr zamierza zgłosić, roszczenie do > spadku 
winien o tern donieść sądowi tutejszemu 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiej­
szego i wykazać swe prawo do spadku. Po 
nprywie tego czasokresu wyda się spadek 
tym osobom, która wykaią swe prawa, o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy S, I., Oddz. Yl, 
Lwowie, 2 października 1919.. (9278 2—2)

A, 212/17/18. Edykt z wezwaniem dzie­
dzica, którego pobyt jest niewiadomy. Sąd 
powiatowy w Samborze ogłasza, te  dnia 25 
kwietnin 1917 w Samborze zmarła ś. p. Anna 
z Żaków Koiłowska nie pozostawiając roz­
porządzenia ostatniej woli. Poniewat sądowi 
miejsca pobytu Mieczysława Zaka i jego 
braci względn e spadcobiereów po nich nie 
jest znrne, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia nitej po­
danego zgłosili sie w tutejszym sądzie i wnióił 
oświadu en:e co da Iziedzit^enia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostawię prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Stanisławem Żakiem, któregc 
się niniejszem ustanawia dla nieobecnych 
wyłej wymienionych,

Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Sambor, dnin 6 sioiFnia 1918. (8342 1—2)

wymki prasom
Pr. 221/20. (9280)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury ę n j  tymże sądzie, 
ie treść czasopisma „Ukraińska Dumka* 
Nr. 6 z u u a  12 października 1920 w artykule 
pod tytułami: „Sehidna HDyczyna i Byga* 
w uątępach : a) o siów „Komunikat z hory* 
do słów „delegacji jpaychylao*, b) 4 szpilia 
„5 Proty takym czynom* do słów „i i^di- 
wskoho nasłenaja", c) «d słów „7 W jike 
tweiatennja* do słów „i polity zsu awebo- 
du“, zawiera znamiona zbrodni z 65 a) u. k, 
--Jłal dokonaną w dniu 11 p a d z ie riiia  1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 492 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
lego pisma drukowego.

Lwów, dnia 12 października 1920,

F w m %
Firm. 901. Rg. C, II. 91. Zmiany do­

tyczące firmy ju t wpia&ej. D * i a 18 listo­
pada 1919 przy firmie: Brzmienie: „Te^hni- 
ci_e Biura dla spraw odbudowy kraju, spół­
ka z ograniczona odpowiedzialnością, — po 
niemiecku: „Tethaiscbe Etiro ftir den Wie- 
deranfbau des Laudes Ga*eils*hsft mit be- 
Sc1 raakter Haftung*. Siedziba: Lwów, — 
wpisano w rejestrze nactępująee zmiany: 
Uchwałą walnego zgromadzenia z 5 wrs«- 
śnia 1919 L. sep. 10922 rozwiązano spółkę, 
Likwidatorami ustanowieni zawiadowcy kai- 
dy z nich podpisuje firmę spółki z dopis 
kłem „w likwidacji* samoistnie.

Bąd okręgowy jako handl, O, 1Y. 
Lwów, ibtopida 1919. (8952)

F irn , 628, Rg. 6. 111, 101. Zmiany 
i dodatki odaes ące się do ja t wpisanej fir­
my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 12 
maja 1920. Tredziba firmy: Lwów, Brzmie­
nie firmy: Krajowy Związek uprawnionych 
kupców mąki i wiktuałów. Spółka z ograni­
czoną poręką. I, Wykreślone z rejestru do 
tychczasowych zawiadowców s ta : 1, dra 
Lazara Teitelbauma, 2. Mojtasza Klanga, 
3, Abrahama Hubla tudziei zartępcę^Peisa- 
cha Bechter i, zawiadowcy Józefa Klarherga, 
11. Wpisano do rejestru nowo rjferan jch  zi- 
wiadowców: 1. Itamer Hire htrit, 2, Wilhelm 
Gruder, obaj kupoy we Lwowie, 3. Józef 
Guttneane. Haber, kupiec w Stryju. 111. § 13 
kontraktu spółki zmieniono w ten sposón, ze 
jego zdanie piei wsze optować ma odtąd jtk  
nasiąpuje § 13, Zarząd spółki składa ł ę z 2 
do 5 zawiadowców z zakresem działania 
unormowanym w ustawie i niniejszym kon 
traktem. Dctsze zdania tego kontraktu zosta­
ją n.ezmienione.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IY,
Lwów, dnia 11 maja 1920. (8657)

Firm, 39/20 Rg. G 25. Na podstawie 
aktu n*tarj inego z daty Kraków z 2 marca 
1920 zarządza się wpisanie do. rejestru ban­
do  wago eUdz ał O. 1, Siedziba firmy: Zako­
pane. 2. Brzmienie firmy: „Automobile* Spół­
ka z ograniciosą odpowiedzialnością w Za­
kopanem, 2. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Przewóz osób samochodami w obrębie gminy 
Zakopane i powiatu nowotarskiego. 4 Czas 
trwania spółki: Spółka zawarta na okres 
dwóch lat, a reipocźyna się z dniem zareje­
strowania jej w rejestrze handlowym. 5. 
Knapitał zakładowy wynosi 50.000 K. z&pia- 
e«ny w całości. 6. Zawiadowcami spółki są 
obaj apóiniey t. j. dr, Jozef Kirach i Józef 
Węgrzyn. 7, Do podpisywania i zastępowania 
firmy upoważnieni są obaj zawiadowcy i 
prekurzjsta atoli tylko w ten sposób, ie 
zastępować i podpisywać Spółsę mają albo 
obaj zawiadowcy łącznie albo pro korzysta 
ze zawiadowcą Józefem Węgrzynem, jednak 
nie prokurent sam lub prokurent ze zawia­
dowcą dr, Józefem Kirschem- 8, Podpis fir­
my: pod wyciśniętą stampilją lub wydruko­
waną mzwą firmy peapisy zawiadowców 
'•'■ifłędaie prokurenta ze zawiadowcą Józe 
fem Węgrzynem. 9. Ogłos-sa a nastąpią w 
dzienuku krakowskim „Nowa Reforma*. 
Data wpisu: 26 ezerwca 1920.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y,
Nowy Sącz, 26' czerwca 1920, (8224j

Firm. 142/19 Oidz, O. 1. 156. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych jut 
w rejestrze handlowym spółek, Do rejestru 
Odńz. C. należ; wciągnąć co następuje: Sie­
dziba firmy: Wiedeń 1, Ben&tgasse 6.i Sie­
dziba filii Rychcice. Brzmienie firmy: „D oss* 
Drebobyczer MjnemJ&lralfinerie GełT m. b, H., 
po polsku „Dros* Drohcb/cka rafinerja ole­
jów skalnych spółka z ogr. odpow,, po fran­
cusku „Dros* Ssci te podr le raffiasga da 
petrole a Drohobycz, Soc.eie a responsai hte 
iimitee. Zawiadowcami spółki są: Be«a Sii- 
iasi i dr, Georg Halpern, obaj w Wiodaiu 
zamieszkali. Dzień wsisu: 27 grudiia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Sambor, dnia 27 grudnia 1919. (8442)

Firm. 22/20 Oddz. C. I. 224. Wpis do 
rejestru h n  dl twego firmy spoinowej. Do re­
jestru oddział O. należy wciągnąć co nastę­
puje: Siedziba firmy: Drohbycs, Brzmienie 
firmy: „Twóresość* Warszawsko - Droho »y- 
ckie Tech- iezne Towirzyitwo dla przemysłu 
i budowy spółka i ograniczoną poręką. Sto 
sanki prawne spółki: u«t notarjainy z dsty 
Stryj 21 września 1919 L, rep. 2815. Czas 
trwania jest ni< ograniczony, Przedmiot piztd- 
siębiorstwa: a) .rykonaaie, urządzone i od­
budowę budowli lądowych i wodnyth wszel­
kiego rodzoju na rachunek własny i ibcy, 
b) przertruWidzeaie konstrukcji i instalacji 
dla przemysłu chemicznego, kopalnianegs i 
naftowego, c) nabywanie zakUJanie prowa­
dzenie wypuszczanie w dzierżawę i pozby­
wanie przedsiębiorstw i zcuładów przemy­
słowych na r&ahauek własny i obcy naby­
wanie i pozbywanie nieruchomości zużytko­
wanie wynalazków i puzywilejó* lub pośre­
dniczenie przy .eh zużytkowaniu, 0) kupno, 
sprzedaż i wjiob materjałów budowlanych, 
maszyn, narzędzi, artykułów tecometaych, 2. 
przeprowadzenie pomiarów geodetycznych, 
sporządzeń e projektów, kosztorysów i osza­
cowań budowli tudzież zakładów przemysło­
wych zastępstwo Wbhac władz stron intere­
sowanych w odbudowie, f) zastępstwo krajo­
wych i zwgran.cznych fabryk i przedsiębiorstw. 
Kaprtał zakładowy: 152,000 koron na który 
wpłacono 76,000 koron. Zawiadowcy; Stani­

sław Tychoniewicz, inżynier w Stryju i Józef 
Dubik inżynier w Drohobyczu. Uprawnieni 
do zastępstwa inż. Stanisław Tychcniewicz 
i inż Józef Dubik, jako dyrektorowie spółki. 
Sposób kreśienia firmy: Pod brzmieniem nr- 
my podpiszą zawiadow cy, lub jeden z zawia­
dowców z zastępcą lub prokurzystą. Dzeń 
wpisu: 4 lutego 1920.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, dnia 31 stycznia 1920. (,8444)

Firm. 27/80 Oddz. B. 1. 26. Zmiany i 
dodatki odnosiące się do wpijanych już w ie- 
jestrze handlowym fiim, Do rejostiu Od­
dział B. należy wciągnąć co następuje: Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bank 
przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodo­
merii z Wielkiem Księstwem Kraiowskiem. 
Zakład filialny: D rhobyei. Przystąpili: dr. 
Zdzisław Słuaikiewicz we Lwowie dotychcza­
sowy zastępca dyrektora, zamiaaowany został 
dyrektorem Banku, Stanisław Karłowski prze­
stał być dyrektorem Banku, Maksymilian 
Drochocki przestał być zastępcą djrektora 
Binku, dr. Zdzisława Słmzkiewieia jako za­
stępcy dyrektora aię wykreśla, Ttdersz Fi 
lippi w Krakowie zamianowany został dyre­
ktorem, dr. Henryka Aschkenazęgo, jato za­
stępcy dyrektora, który już z B.nku wystą­
pił wykreśla się, prokura udzieloną została 
Maurycemu B ochowi, buchalterowi Banku 
we Lwowie, prokurę Wilhelma Eu asa się 
wykreśla. Dzień wpisu: 15 marca 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,

Sambor, dnia 15 marce 1920. (8443)

Fitm. 60/20. Stow. 1Y. 728, Wpis fi.my 
■towarzyszenia zarobko wego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia : Dolina. Brzmienie firm y: Skła­
dnica „powiatowa w Dol n a, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statutu: 4 lipca 1920. Przedmiot przedsię­
biorstwa: zakup no, magazynowanie oraz
sprzedaż towarów spożywezjeb artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania 
produktów rolnych i wyrobów przemysło­
wych, Czas trwania nieograniczony. Dyre­
kcja: ks. Jan Berestecki, Kazimierz Stroka, 
dr. Stanisław Kotłowiki, zastępcy członków 
dyrekcji Zygmunt Zizwwicż, Piotr By czak, 
Podpis firmy (F. Z) pod nazwą stowarzy­
szeniu podpisy dwu członków Dyrekcji lub 
jeden dyrektur i osoba upoważniona ao tego 
z dodatkiem określającym ten jej charakter. 
Ogłoszenia ‘rzez przybicie na lokalu stowa­
rzyszenia Udziały członków 100 Mk. Odpo­
wiedzialność do dalszej kwoty równającej 
się wysokości udziału. Data wpisu 17 sier­
pnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, O. Y.I
Stryj- d a r  17 sierpnia 1920. (8?K9)

Firm. 154, Stew. II, 1878, Zmiany do­
tyczą te jut wpisanego Stowarzyszenia. W re­
jestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 24 lipca 
1920 przy stowarzyszeniu Konsuo. obywa 
*elsa w Piknie, Sto warzysz«nie zarejestro­
wane z ogran.czoną odpowicdzialtrśeią na­
stępujące imiaay: § 6 statutu uległ zmianie 
i br»ms obe.*me: V»yeokiśs udtiału każdego 
członka wynosi 100 Mk żaden członek me 
może złożyć wyż j jak dwa udziały, przydział 
towarów może być przeprowadzony w sto­
sunku do ilośm posiadanych przez członka 
udziałów. Ilość posiadanych udziałów nie 
narusza brzmienia § 24 s>at«tu i udział musi 
b/ć przez każdego członka w całoś i wy­
płacony. Ustąpił członek zarządu Elward 
Abrainm. w ni ejice jego wybrano człon­
kom  Izaaka Chilowicza,

Sąd okręgowy, Oddział 1Y,
Tarnów, dnia 24 lipca 1920, (3392)

Firm. 30/20. Stow. 11, 282, Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Należy wpisać do re,e.lru ctowtrzy- 
■„ ,eń zarobkowych i gospodarczych- Siedziba 
stowarzyszenia: Bukowsko. Brzmienie firmy: 
Koasum mieszczański w Bukowsku stowa­
rzyszenie zarejestrowane ż ogr. poręką. Da­
ta statutu: Bukowsko 24 lutego 1920, Przed­
miot przedsiębiorstwa: Dostarczania człon­
kom artykułów codziennego zapotrzebowania. 
C*as trwaaia nieograniczony. Dyrekcja: Leib 
Bokach, Mo'.es Mhller kuyey w ficko*sku, 
Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy podpi­
sy dwóch dyrektorów, Ogłoszenia przez wy­
wieszenie obwieszczenia w kancelarji stowa­
rzyszenia. Udziały Cilonków 30 Mk, Odpo­
wiedzialność do podwójnej wyokości zgło­
szonych udziałów. Data wpiiu 20 kwietnia 
1920.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Saaik , d a i t  27 marca 1920. (8496)

Firm. 416. Eg. C. II. 173 Wykreślenie 
firmy. Z rejestru Oddział C. wykreślano: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Trześiica* naftowa spółka z ograniczoną 
poręką skutkiem przeniesienia siedziby do 
Krakowa, Dzień wpisu: 28 kwietnia 1920..
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1920. (8563)

Firm 139 Stow, H. 1644. Zmiany do­
tyczące już wpisanego Stnwarzyzzeaia. W re­
jestrze Szowarzyszeń wpisano dnia 2 sierpnia 
1920 przy Sto warzy szetiu Składnica i sklep 
kółka rolniczego w Tarnowie Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką nastę­
pu ąee zmiany: Wybrany zastępcą członka 
zarządu Ludwik Krynicki z prawem prokury 
i przyjęto i zalecony przez Wydział związku 
rewizyjnego statut różniący się od dotych­
czasowego tem, że uatanowicno opłatę wst«- 
p-ą na 10 Mk„ a udziały eztonków pc 
100 Mkp,

Sąd okręgowy Oddział 1Y.
Tarnów dnia 2 sierpnia 1920 (8551)

Firm, 110/20 Stow. 1. 189, Zmiany i 
dodatki do wpisań; ch już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestr ie stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Stanisławów, Brzmienie firmy: Wzajem­
na pomoc, stowarzyszenie zarej. z ogr. porę­
ką w Stanisławowie. 1. Cztonkowie dyrekcji 
wystąpili Izrael Hamer, Szymon Biegeleisen 
i Natan Jaeger. 2. C łm kowie dyrekcji wy­
brani Hirsch Yiertel. Mojżesz Gelier, Elju- 
kim Sternbacb, Dr, Jakób Hammermtnn i 
iaż, Emanuel Esslowicz. Data wpisu 14 czer­
wca 1920,
8ąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 

Stanisławów, dnia 23 czerwca 1920, (7657)

Firm. 202/20. Stow, IY. 156. Polecamy 
prowadzącemu rejestr d niowy aby przy fir­
mie: Soótka oszczędności i pożyczek w Są­
dowej Wiszni. Stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką wpisał, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytom dnia 
30 maja 1920 wykrano ponownie Toma. a 
Tychanowicza przełożonym zarządu a eztan- 
kami zarządu Jana Ośmiela, Fraecisska L j 
lińskiego i Ludwika Krala, Natomiin*^" 
miejsce zmarłego Frsncisaka P  u^nie?.® 
wybrano zastępcą przełożonego i Bj.i<da Mi­
chała Gładysza nauczyciela 6 kl. szkoły mę­
skiej w Sądowej Wiszni.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IY.
Przemyśl, dnia 17 lipea 1910. (8408)

Firm. 809/20, Stow. VIII, 295. Wpis 
stowarzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń 
wp sano dnia 8 lip 3* 1920. Siedziba stowa­
rzyszenia : Mościska. Brzmienie firm y: To­
warzystwo gospodarcze pracowników pań­
stwowych w Mościskach Stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogranoczoną odpowiedzialno­
ścią. Celem stowartyaseaia jest dostar zanie 
swoim członkom dobrych ni*fałszowanych 
artykułów spożywczych, opał a i innych 
przedmiotów domowego użytku po cenach 
możlieie najniższych za gotówkę lub na kre­
dyt i nie na żysk obliczane: Umowa stown- 
rsyezsnia statut * 24 czerwca 1920, Udział 
wynosi 100 2Ik. |£aidy członek cdpowiada 
swoimi udziałami dalstą kwotą równającą 
się wysnkcśei deklarowanych udziałów. Ogło- 
stenia następują przez afigowanie w lokalu 
stowarzysaenia. Zarząd składa się z 8 człon­
ków i 3 zastępców. Osłonkami zarządu są : 
Jakób Stern sędzia powiatowy, Edmund 
S»mborBk>, kancelista sądowy, Walenty Dz:e- 
dsie zarządca podatkowy. Żastęacy: Józef 
Matusz, asystent podatkowy, Albin Lutnie 
wiez kancelista sądowy, Marjsn Freuńd 
pacztmistrz w Mośeiskach zamieszkali, Pod­
pis firmy: Brzmienie firmy podpisywać bę­
dą wspólnie dwaj członkowie zariądu.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IY.

Przemyśl, dnia 8 lipca 1920. (8409)

Fi\m. 1016/20. Stow. IV, 168, Wpis 
firmy Sto war yszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba Sto­
warzyszenia: Błażowa. Brzmienie firmy: 
„Konsum ochotniczej straży pożarnej w Bła­
żowej stow. zarej. z ogran porę tą*. Datą 
statutu: Błażowa 9 maja 1920. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: jesi nabywan e wszelkich 
artykułów spożywczych oraz artykułów nie­
zbędnego zapotrzebowania i sprzedaży tychże 
jedynie członkom tegoż Towarzystwa. Czas 
trwania: nieograniczony. Dyrekcja składa 
się z 3 dnektorów i 2 zastępców. Osłonka­
mi dyrekcji są: dr. Julian Solarski, Włady­
sław Pleśniak i Piotr Początek. Podpis firmy: 
Rnm ieaii firmy podpisują dwaj djrektore*



ńie. Ogłm enia będą uskuteizaiane i^aam i 
w lokalu sklepowym, Udzikły ezłonków: 
wyasssą go 25 Mk |o l. Odpowiedzialność: 
Członkowie odpowiadają pedwójną wysoko­
ścią deklarowanych udziiłów. Dita wpisu:
* łipci 1920.

8ąd okręgowy jako handlowy. Oddział V.
Rsesióff, deia 25 czerwca 1910. (8477)

Firm. 121/20, Sp. II. 163. W rejestrze 
firm spółkowych zarządza się wpisanie przy 
armie „Spółka esiezędaości i pożywek w 
karnym  Dunajcu stowarzyszanie sarejestro 
waae z ni« ograniczoną poręką, i* wskutek 
J**tąpienia członka zarządu ks, Jakóba Pę 
**sy n» Walnem zgromadzeniu członków 
fifiia 27 ctoiwca 1980 odbytem wybraao ks, 
^esława Łukasika członkiem zarządu i sa- 
MSpcą przewodniczącego,

Sąd okręgowy, Oddi. IV,
®°*y Są:*, duia 10 lipca 1920. (8148)

1 i •

R Firm. 150. Stow. II, 2006, Wpis flrmy 
®*°wmyBseaia zarobkowego i gospodarnego, 
'"l sa»o dó rejsstru stowarzyszeń sarobko- 
wJch i gospodarczych. Siediifca stowaisy- 
8*e»ia: Gumńiska Brzmienie firmy: Chło- 
>ske rabo.aicze stowarzyszenia as iywcze w 
'WSniskaeh, Przedmiot przedsiębiorstwa jest 
fi*bywame wszelkich artykułów apsiywczych 
‘ sprzedaż tychże ezłoakom stowarzyszania, 

trwania : stowarzyszenia jeut nieogra-
fiiesony, Dyrekcja składa sit 1 trzech csjfon- 

i dwóch zaetfpców. Członkami dyrekcji 
**8talf wybrani: Stefan Kendras Władysław 

>cha i Ignaey Gzosnyka, zaś zastępcami 
c*ło*ków: Władysław Lis i Karol Wojtano- 
wicz. Padpis firmy (F. Z.) Dyrekcja podpi­
sują za zt*warzvarenie kładąc podpity pod 
“ r®ą Strwarzyszenia w sposób w myli § 17 

* dnia 9 kwietnia 1873 Nr, 70 zgło­
szonych, Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia 
Konsumu będą uskutecznione przez afiszowa- 

w jego lokalu sklepowym. Udziały esłon- 
wJnMS4 F* Mk, Odpowiedzialność: 

Łatdy członek obowiązany jest odpowiadać 
w rasie poniesiony eh strat do wysokości po 
dwójnzj ponad udział deklarowany, za de 
pełnienie wazelkich prze* Stowarzyazenie 
Przyjętych zobowiązań.

S4* okręgowy jake haudl., Oddział IV.
Titbó ir, dnia j7  lipea, 1929. (8357)

Firm. 43/21, Stow, II. 288. Wpis firmy 
stow*rz|Bie»ia *,»rofekott«go i gospodarczego. 
Neieiy wsiali e do rejestru stowmysreń za- 
robuewyeH i gospodarnych. Siedziba sio- 
^wzyszenia: Jasienica, Bramienie firm r: 
fi1f*ąwk Koni umów w Jasienicy stowarzy- 
i »fl̂ e **re ’- 8 ogram, poręką. Data statutu: 
^  lipca 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa : 
Ułatwianie członkom w nabywaniu w szol 
*1(‘h przedmiitów potrzebnych w handlu i 
gospodarstwie wskazywdnie źródeł podały, 
Pośrednictwo w nabywaniu, własna pro 
onkcja i sprzedał, Czas trwania: nieugrini 
®*°uy. Dyrekcja: Bmzion Sehachaer, Józ-f 
•»ob>nfeld, Mechel Zm et w Jrsieniey, Pod 
pis firmy: P<d brzmi niem firmy podpisy 
dwóch członków zarządu. Ogłoszenia firmowo 
Podpisane ogłaszane b dą w sposób przez 
"*dę nadzorczą przepisany, Udziały człon 
fiów po 50 ker, Odpowiedzialność podwójna 
fiata wvinu 28 maja 1920,

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Sanok, dni* 22 maja 1910. (8287

j  . Firm, 28/20 Oldz B, I. 21. Zmiany i 
in ł ^  odnosząca się do wpisanych ju i w re- 
J strza handlowym firm. Do rejestru Oddz B. 
■J1'" 7  wciągnąć co następuje: Siedziba firm*: 
wje<b-ń, Bramienie fi my: W iener Bauk Ve- 
fein Ei iiesitur Drahobycz, po polsku: Wie- 
deńiki Baak Związkowy, ekspozytura w Dro­
hobyczu. Dotychczasowy zastępca dyrektora 
Oskar Pollak mianowany został dyrektorem 
1 jest u p raw io n y  do łącznego podpisywania 
firmy z jeszcze jednym dyrektorem, lub za- 
etępcą dyrektera, lub te ł prokurzystą- Wpi- 
•zaie no tas. rsjestiu  handlowego zeswelenif 
udzielone prokursyście Wilhelmowi Ehreu- 
bzftowi do podpisywania firmy, tudziei udzie­
ln i e  prokury Juliuszowi Inaberowi, Hansowi 
B a e ro w i i Juliuszowi Pichlerowi nastąpi po 
przedłełeniu tut. sądowi uwierzytelaionyeh 
Azorów podpisów tychże, Dzień wpisu: 15 
marca 19*9.
8 |d  okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Sambor, dnia 15 marea 1929, (8445

Firm. 77/19 Stow. I. 295. Zmiany . 
dodatki do wpisanych jał firm stowarzyszeń 
^zleiy wpiaić w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. S edziba stowa- 
*ysxeni»: Biskowice. Brzmienie firmy: Spółka 
•8z«zglonści i pcżyctek w Biskawicach eto- 
'rurzyszenie zarejestrowane z ni ęograticzoną 
Joręką Pr^ałuioay zarządu ks Apolinary 
«»nowski, umarł, — zresztą wszyscy człon­
kowie dyrekcji wystąpili. Członkowie dyrs- 
kcli w ybrnij: Ńa wab im igromtdąeaiu

ezłonków odbytem dn’a 24 ezerwea 1919 r, 
ks, Antoniego Ziębę, prrołołonym zarządu, 
~«na Mteielę zastępcą pizełeionege, Jana 
fiagusa (aakolnego), Wawrzyńca Kostusia, 
likołaja Kopducha, Jana iopdueha i Kazi- 

wieraa Kostusia (Ignacego) członkami saraą- 
du, Data wpisu: 6 piłdsiernika 1919,

Sąd okręgowy jako h  iJlowy, Oddz. II, 
Sambor, dnia 6 pzżii emika 1929, (8446)

Firm. 91/80 Stow. I  872, Zmiany i do­
datki do wpisanych jui firm stowarzyszeń, 
galaiy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, Siedziba stówa- 
czjnaiia : Gzuk en. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pełyczek w Ozukwi etow jzar. 
z nieogr. pereką, 1. Gzłenkewie dyrekcji 
umarli: Jóref Tymkiewicz, 2, Członkowie dy­
rekcji wybrani: Hiarein Dcrkalee, r«lnik 
w OzukwL Data wpisu: 16 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, O, II.
Sambor, dnia 15 czerwca 1920, (8147)

Firm. 72/80 Oldz. O, I. 201. Wpia do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. De re- 
estru firm spó.łkowych nalały wciągnąć co 

następuje: Siedziba firmy: Drohobjcs. Brzmie­
nie firmy: Polska spółka handlono • naftowa, 
spółka z ogrsniczetą poręką, po niemiecku: 
Polnischt Nafta Handelsgeseilsehtft mit be- 
schr&tkter Haftung in Dronobyiz, Dotych­
czasowi zawiadowcy: Michał Jakubowski i 
Jan Loigchamps przesil li być zawiadowca­
mi, ie  na wrlnfm ztremadzenin o łonków 
spółki edbytem dnia 24 marca 1920 natanó- 
wiono zawiadowcami is i. Kazimierza Bro 
rowskiego w Borysławiu i Marcina Pietra­
szkę przemysłowca w D;ohsbyexv. Dzień 
wpisu: 20 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jake handlowy, Oddział II, 
fcamber, dnia 19 kwietnia 1920. <8448;

Firm. 6/20. Oddział 0 . 1. 210. Wpis do 
reiestra handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestrn od l i i ‘1 0. należy weiągnąć co na­
stępuje: Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmie­
nie firmy: „Światłe" małopolskie Towarzy­
stwo handlowe dla wywoź* i przywrin prze­
tworów oleju skalnego spółka z ograniczoną 
poręką. Prsefciuiot przedsiębiorstwa: kupno i
sprzedał eras wywśs i przywóz przetworów 
leju •kalnego jak nafty, benzyny, parafiay. 

świec, r —ów, oleju maszynowego, odpad­
ków reinyoh i mego rod taj u towarów. For­
ma spćłzi: A_t notarjalzy x daty Droho­
bycz, 4 stycznia 1929 L. rep, 33 046, Ka 
pitał zakładowy 50,009 koron w całości wpta 
ceny. Zawiadowcy: Alojzy Staw, Bamuel Her­
man Adler i Eliasz Oratman w Drebobyczu. 
Podpis firm y: Pcd brzmień'em firmy pod- 
p sują wzżnie dwaj zawiadowcy łączni?. D ńtń  
wpisu 10 marca 1920.

Sąd okręgowy, Oddział IL
Sacbor, dnia 10 marca 1920. (8450)

Firm o //]0  Bej, OJdz B I. 16. Zasiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm. Do r jcatrn 
fi spółko wy h B należy wciągnąć co na
stępuje, Siedzibą firmy: Larów, Brzmienie 
firmy: Bank przemysłowy dla Królestwa Ga­
licji i Lodomerii z Wietkiom K«ięetwem Kra­
ków skiem filia w Drohobyczu. Na podelawie 
urhwały walnego zgromadzeni z dnia 21 
października 1919 L. rep. 7025 reskryptu 
Ministerstwa Skarbu w Warszawie z dnia 24 
aarca 1920 Nr. 24275/32/80 tudzieł posta 
nowienia Miaistrów skartrn oraz przemysłu 
i handlu z daty Warszawa: 10 marca 1920, 
ogłoszonego w „Moaitors* Polskim" Nr. 87 
a 16 kwietnia 1920 zmiany g§ 1, 2, 4, 5, 
30, 23, 85, 64 ust, 2, 54 ust. 6, 55 ust, 1 
wpisuje się. Daień wpisu: 16 czerwca 1920.

Sąd okręgi jako handlowy, Oddział II,
Sambor, dnia 15 czerwca 1920, (8449)

Firm. 120. Stow. III. 1982. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rsjest’u atowaraysaeń aarobko- 
wycb i gospodarczych, Siedziba stowarzyszę 
nia: Tarnów. Brzmienie firmy: Toeariystwo 
społywczc .Boawój" w Tamowi", stowaray 
sienie ^rejestrowane s ograaiczoną poręką, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem stiwarsy- 
?zenia jest podniesienie dobrobytu ewoieh 
członków r n z  popieranie ich interesów go- 
spodaretycb, a ta prze z ułatwienia im la r  • 
cia wszelkiego rodzaje artykułów sp lywrzycb, 
odzieły, towarów domowa ga i gospod*re*ego 
aapotrsebowaiia oraz produktów roin°j i prze­
mysł ?w»j wy twórczości. Oz»s trwaaiz: stow* 
rzysacnia jest nieograniczony. Dy’«kc;ą składa 
się z dwu członków i jednego ząstępey. Człon 
kam; dyrekeji zostali. z-ykrani Bzmaoa Flei- 
.acher i Benaion 8chi ff obaj z Ter nowa Pod­
pis firmy: firmę stowarzyszenia podpisują 
aw.j członkowie dyrekcji w ten sposób, łe 
•od mzwą stowarzyszenia kładą swe podpisy 
dwaj etłonkowie dyrekeji Ogłcsteria publi- 
ez«e dotyeząae zwolaiia walnyeh zgromadzeń 
lub Lkwidncji stowarzyszenia winny bjó je

dcorazowo ogłaszane afisz*mi w lokalu sto­
warzyszenia, Udziały członków wynoszą po 
10 koron. K iidy członek m iij  posil dać do­
wolną ilość udziałów. Odpowiedzialniś^: Od­
powiedzialność członka jest ograniezoeą, ciło- 
uek odpowiada w wypadku konkursu lub Ii* 
kwidarji sww*rzjBzeMia za tegcł zobow’ąz»- 
nia, jedynie swoimi udziałami, a nadto jeszcze 
kwotą daleią równającą się jednokrotnej wy­
sokości jego udziałów ,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziri IV.

Tarnó” , dnia 18 ezsrwra 1920. (8006)

Firm, 88. Stow. III. 1970. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
caego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Sicdz ba sto- 
warzysaenia: Okocim, Brzmienie firmy: Kon- 
sum włościański, Stowarzyszenie zarejestro­
wane f  ograniczaną peręką w Okocimie. — 
Przed*''ot przedsiębiorstwa: Przedmiotem
przedsiębiorstwa jest nabywanie wszelkich 
artykułów spożywczych i sprzedał tychże 
członkom konsumu. Czas trwać ia stowarzy­
szenia jest nieograniczony. Dyrekcja składa 
aię a trzech dyrektorów i dwóch zastępców 
dyrektorów. Osłonkami dyrekeji zostali wy­
brani : f  rzewodniczący dyrekcji Michał Ozóg, 
członkowie: Jędrzej Wójcik i Ludwik Pie­
chota a ja k e  ich zastępcy Szymon Depowski 
i Józef ELesydar. Pedpis firmy: Dyrekcja pod­
pisuje za stowarzyszenie kładąc podpirr pod 
firmą stowarzyszenia w sposób w myśl § 17 
do sądn złożonych. Ogłoszonia: Wszelkie

r ażenia lonauma będą uskuteczniane przez 
ewonie w jege lokalu sklepowrm. — 
Udziały członków wynoszą pe 290 Mk Od­

powiedzialność: Każdy członek obewiązasy 
Alt odpowiadać w ru i#  poniesitnych etrat 
do wysokeśei podwójnej ponad udział dekla­
rowany za dopełnienie wazelkich przez sto­
warzyszenie przyjętych zobowiązań e ile by 
majątek etowarsyezania na ich pokrycie nie 
wystarczał Data wpisi: 1 maja 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV,
Trrnów dnia 1 maja 1920 (8015)

Firm. 129/20 Stew. IV. 18. Do reje 
etru stewarayaaeń zarobkowych i gespoćir 
czych wpiaano:S. dziba stowarzyszenia: Gry 
bów. Brzmienie firmy: Mieszczańsko-katol. 
Spółka Bpeływczz w Grybowia stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Data atatuti: 3 sierpnia 1919 r. 
Cel stowarzyszenia: Zaopatrywanie człenk^ w 
w srtyinły c:dii«LBego uiytku, Cr,aa trWs- 
u|a: nieograniczony. Dyrekcja składa się: 
z 3 ciłenków. Dyrekcję stanowią człutkowie: 
Jan Kamński, Mieczy ilaw Kumerkiewioz i 
Stanisław Job i zastępcy: J a t  Kanty Wittek 
i, Bernard Krzak. Podpis firmy: ped brzmie­
niem firmy podpisy dwu członków dyrekcji, 
Ogłeiłenia: Przez obwieszczenie w lokalu 
i aferalne zaproszenia. Udział: 59 ąoron. 
Odpowiedzia ność podwójną sumą deklamowa­
nych udziałów. Data wpisu: 10 lipca 1920,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, dnia 10 lipca 1920. (8110)

Firm. 14t Bej. A, 329. Wfis jawnej 
spółki handlowej, Do reAatra wp!8*no dnia 
7 lipca 1920 roku. Sieiziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Kleinman, Blumeikrznz, En 
gelhardt i Falek — przemysł drzewny i tar­
taki parowo w Tarnowie. Przedmiat przed­
siębiorstwa: Celem wyrębu, obrobienia i wy­
robu drzewostanu, znajdującego się wWulce 
Wolodzkiej Sąd powiatowy i poczta Dynów. 
B daaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1 
marea 1920. Sfólaiey: Joel Kleismana. Da­
wid Blumenkraaz, Samuel Eugelhardt i Filip 
Falek, wszyscy kupcy w Tarnowie. Spólaicy 
uprawnieni do zastępstwa a zarazem do pod 
piaywauia firmy są uprawnieni iapoważnfeai 
naztępująey syólnicy łączn;e: Joel Kleinmann 
i Dawid Blumezkratz, Izb zajsdaego a nich 
Samuel Engelbardt lub Filip Falek. Podpis 
firmy: F im ę  podpisują spófnicy w tin  spo­
sób, łe pod wyciśniętą lub przez kogokol­
wiek wyohzną firmą: Klainmazn, Blzr.eu- 
kranz, Engelhzrdt i Falek, przemysł drze 
wny i tartaki parowe w Tarnowie, podpiszą 
się łącznie osobiście, albo Joel Kleinmann. 
Dawid Blumenkraaz, lub za jednego s nich 
Samuel Esgelhardt lub Filip Fsleh

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Tarnów, dnia 7 lip«a 1920. (8188)

B d f k t o

w aprawach mnanialia iBiarlego,
T. IV. 54 20 (5). Zarządzenie postępo 

wania celem uznania za zmarłego. Wojeiech 
Matuga a Zalasowy, pełniąe w r. 1916 służbę 
wojskową na froncie włoskim wc>asie walki 
na Doberdo. jak zeznał aa^r»yi iężony świa­
dek Józef Mądel, oddział wojska do którego 
należał także Wojciech hutoh, sebroaił si{ 
do pieczary okeliczncj, która następnie wsku

tek, uderzenia pociski uleprzyjacicłskieg» «ię 
zawaliła a Wojciech Matuga niezawodnie 
pod jej gruzami zginął,

Gdy zatem można przyjąć, łe zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
*  myśl § 1 cea, rezp, z 81 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p„ zarządza aię na wniosek 
Agaty Matugowej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego, Wydaje się przeto ególnr 
wezwanie, ażeby zdzielono sądowi lub ku­
ratorowi p, Zygmuntowi Jawsrskiemn w Tar­
nowie, którego ustanawia się również obroń­
cę węzła małżeńskiego wiadomości o zagi­
nionym,

Wojciecha Matugę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie. Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 15 kwietnia 1921 
orzeknie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 18 sierpnia 1929, (9217 8-—3)

T. 251/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jarko Ms- 
rusizk syn Hawryły urodzony d. 17 kwietnia 
1881 w Kniaidworze pow. Pcczeniiya, oże­
niony 15 litego KOS zMarya Grabowieoką, 
odszedł w sierpnia 1914 na wojnę światową 
i od tego czasu nie daje aiaku życia,

Gdy zatem można przejąć, że saLtnio- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl } 14 L, 8 ustawy eyw. i § 1 ust. 
z 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128 narządza 
się na wniosek Marji Mirusiak pes^pewanio, 
eelem uznania wymienionej osoby *a zmarłą, 
a zarazem ogłasza aię wezwanie, ażeby 
udzielone wiademeści o zaginionym -ądewi 
albo kuratorowi p. dr, Frcudelisowi w Pe- 
czeniiymie.

Jurka Marasie ka syna Hawryły wzywa 
się, abjr stawił aię przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Po 8 miesiącach od ogłoszenia tego 
edjrktu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie e uznania za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 28 czerwca 1928, (9267)

*  184/20 (5), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Dmytre Oli-' 
iriiuiki syn Semena, urodzony 1 listopada 
1887 w Turee pow, K*łomyja, ożeniony 8 
sierpnia 1911 z Anną Łutteńczuk, odszedł 
na wiosnę w r, 1915 z 15 p. p. na wejnę, 
piiał żonie z frontu resyiskieg*, a ed zimy 
1915 roku nia daje zn*ku życia, Wedle ze­
znań świaoka Nykoły Saeewckieg*. opowia­
dali mu nieznani z nazwiśka żołnierze z 
Prnehaiascu, że Daytro Olhchradzki miał 
zostać zabity na froncie rosyjskim w roku 
1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 8 ust, eyw. i $ 1 ustawy z 
21 marca 1918 Dz, p. p, Nr. 128, przeto 
wdraża aię na prośbę Anny Olibradzkiej po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ałeby ndzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub kuratorowi p. dr, Andrzejo­
wi Czajkowskiemu, adwokatowi w Kołomyji,

Dmytra Olihradtkiego syna Semena 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lnb w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, Po dniu 1 kwietnia 
1921 r, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Uołemyja, 2 lipca 1920,

T. 205/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Eaaelciuk 
syn Jury, urodzony 28 czerwca 1894 w Klu- 
czowie wielkim powiat Peczcniżyn, ożeniony 
dnia 20 lutage 1919 z Paraską Jacurak, od­
szedł z ptesątkiem roku 1919 de wojska 
ukraińskiego, pisał żonie ostatni ras z wio­
sną 1919. poesem wszelki słueh e nim za­
ginął, Wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Petra Bojcsuka, zaginiony walczył na froncie 
bolszewickim i we wrześniu lub październi­
ku 1919 zmarł we wsi Horodysscze w gub, 
Kamieńca podolskiego. Świadek swłeki ros- 
pesnat i je t»m na cmentarzu pogrzebał.

Gdy webae tego jest prawdopodobnem 
że Iwan Kiselcsuk Jury zmarł, przeto 
na preś j Paraski Kiselcsuk wdraża się po­
stępowanie eelem uznania wymienione, oso­
by za zmarłą, a sam em  egłasza się wezwa­
nie, ażeóy udzielono wiadem.ści o zaginio­
nym sądowi albo kuratorowi p, adwokatowi 
dr. Freudelisowi w Peeseniiynie,

Po dniu 1 grudnia 1929 są i na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 19 e*«rwea 1920. (9266)



T. 72/30 (8). Wdrożenie postępowania} 
celem uznaniu za n u rłu g a  Dwjtro -M ów 
syn Daniela, urodzopy S w reśn ia  1887 w 
Woli Z«derwaeJrisj, powołany w serpniu 1914 
do służby przy 82 p. obr, kraji do 5 konp.
2 bat,, dał o s-bie o sobie ostatnią »i*do 
mość we wrześniu 1914 awślad zeznań żony 
jego P an ik i doniósł jej żandarm w r. 1917, 
że Dmytre Petrów zaginął w dniu 2 listo­
pada 1914.

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, że Dmytro Petrów poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Parseki z Zają- 
có w Petrów zm adza się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego i celem rozwązania mał­
żeństwa, Obrońcą węzła małżeńskiego Diop­
tra Petrowa z Parańką z Zająeów ustanawia 
się p. aiw . dr. Siagera w Stryju, Wydaje 
si« przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi, lub p. ad w. dr. Singerowi wiadomo­
ści o powyż wymienionym.

Dmyira Petrowa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę pe dniu 31 mar­
ca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i rezwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 9 sierpnia 1929. (9110)

T. IV. 100/20 (2). Zarządzanie postę­
powania celem udowodnienia śmierci Walen­
tego Kubicza. Walenty Kubie* syn Michała i 
Marii arodzany w r. 1882 w Pcimie powiat 
Myślenice, żołnierz 58 pułku, zmarł w nie­
woli wloakiej.

Ponieważ metryk jego śmierei uzyskać 
nie mężna, przato na prośbę jego żony I u t  
ze Peimia wdraża się postępowania celem 
udowodnienia zaszłej śmierci, Wydaje wę

przeto ogólne wezwtnie, aby udzielano są­
dowi wiadomości r i  do dnia o maroa 1921 
o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Wadowice, 6 lipca 1920. (9188)

sic przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
.ądowi winthmeśr1 o powyż wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 &rul nia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 26 iipea 1920, (9227)

T. IV, 82/20 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem utnai ia za zmarłego. Karał Woj­
dach uya Wojeiseba i Agnieszki undzony 
w r. 1S90 w Kameiznicy pow. Żywiec, żoł­
nierz, ostatnią wiadomość £ał o sobie w marcu 
1915.

Gdy zitem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
ćyw,, przeto rvsąd*a cię na prośbę i ego 
żony Karoliny Wojciuch postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto 
oąólne wezwsmie, ażeby udzielono sądowi 
w iedomośei o powyż wymienionym.

Karols Wojciucha "7zyra się,, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił e swem życiu. Sąd 
tutejszy » r poni wną prośbę po dniu 81 gru­
dnia 1929 rozstrzygnie * uznaniu za atiuiłege,

Sad okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 20 kwietnia 1920, (9118)

T, 229/30 (8). Wdroienje postępowa 
ni a celem cznania za zmarłego, Katarzyna 
Derkaezowa z Sambora wniosła e uznaoie jei 
węża Michała Derkana za zmarł go. Z zeznań 
świadka Iwana Derkacza w ynka . że Michał 
Dwkacz zmarł w szpitalu w Barie w listo­
padzie 1919,

Wobec tegf w myśl ustawy z 16 lutego 
188S Nr. 20 Dz, p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, Wydaje

T, 193/30 (S), W diożeds postępowania 
celem uznania sa zmarłego, Marysia Kocur 
z Wołosi saki małej wniosła o uznanie męża 
swego Dmztra Kocura za zmarłego Z ze­
znań wnioskodawczymi wynika, że Dmytro 
Kocur wstąpił w roku 1914 jako żołnierz do 
b. armji austro-węg, i od tego czasu nie ma 
o nim żadnej wiadomości, miże tedy te  jut 
nie żyje.

Wobec tego w myśl ustawy z 81 urtrci 
1918' Di, p. p. Nr, 128, wdraża się postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adwoka­
towi dr, Eichlewi w Samborze- wiadomości § 
powyż wymienionym.

Sąd tut. na ponowną prośbę pc dniu 1 
stycznia 1921 r. rezą^rzygaie o u*iamu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 14 lipca 1920, (.9288)

T 231/20 (8} Wdrożenie |  >stę»«>wani* 
««lem udowodnienia śmierci Nykotr Dykij z 
Dobrzan. Nykoła Dykij syn Nykoły i Fe t o  
ny, rei, gr. k» t, na daiu 80 listopada 1880 
w Dobm nach urodzony, został w czerwcu 
1915 powalany do auctr służby wojskowai

letie 1916 znaiiował się aa froncie pod 
Łuckiem, gdzie wedle zeznań ówiańka na# 
csnego Wasyla Ozyplaka. Rosjanie wzięli do 
niewoli tęgkompanię wjktóroj służył, lociem

beepośrednie potem Austrjacy odkryli w tym 
kierunku t, zw, tremolfeuer armat.

ftdy woboe powyższego jest prawdopo­
dobnemu że Nykołaj Dykij podczas tej strze 
Isaiay poniósł śmierć, przeto aa prośbę jegi 
żony Olgi Dykij wdrażs się postępowanie, ce­
lem udowodnienia zastłej śmierci zaginione |  
go i uznania małżeństw* z nim sawartegc 
za rozwiązane, Obrońcą wętła m*łzeńs\ieg< 
ustanawia się p adw. dr. Weisa w Stryjn.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono sądowi lub p adw. dr, Weiso­
wi aż do dnia 15 marca 1921 wiadomości o 
zaginionym Nykole Dykij.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodow 
będzie rozstrzygnięte e dowodzie zaszłe; 
śmierei i rozwiązania związku uałżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 18 sierpnia 1929, (90*8)

T. 90/20 (4). Francistek Wróbel syn 
Józefa i Katarzyny, ralnik z Dąbrówki ru­
skiej, wyruszył na wojnę w sierpniu 191.4 r. 
jsr,o żołnierz 45 p. p. Zspotoezny Michał i 
Juljan Taraawczyk widzieli, że Franciszek 
Wróbel został zabity w jesieni 1914 r, w 
bitwie na froncie serbskim.

,«e
ft

?-S

? '

Sąd egręg owy w Sanoku wzywa każdo- 
żdego, ktoby o >ciu Fran iszka Wróbla miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o cen 
znać sądewi w przeciągu trzeci miesięcy od 
dnia egł-yzonio toga wezwania, j, najpó­
źniej do dnia 1 lutego 1921. Jeżeli w tym 
czasie »ąi aie otnvma żadnej wiadomości e 
tyci jago, uzna go na ponowny wniosek 
MsTji Wróblowej, orzeknie, że dowód śmierci 
Franciszka Wróbla ustalony został,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 19 wtz "jui- 1929 (8872)

w e  L w o w i e  ?  a l i c a  J K o l l a t a j a  n r .

hurtowni' skład materjyłów untecznych I chemicznych, kosmetyków, artykułów gumowych, 
oraz specyfików krajowych I lagraą^anyeh,

Skład Futer pracownia 
kuśnierska A. Knopfa po- 

leoa: okazyjne, nowe Fut-a, 
Kurtki, awitKi miastowe, aam- 
skie, podróżne ul. Kilińskiegp 
1. 1. obok Union Banku.

Warszawskie
Towfpys two  UboznieczsA

f

t

S P . A K C .
Założone w 1870 r o k u

'Warszawa, Jasna 1* 4.
(v e własnym gmachu).

Oddziały względnie reprezentacje we Lwo­
wie, Krakowie, Lodzi, Poznaniu Gdańsku 

i Wilnie.
Zastępstwo w JHew - Jorku.

Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia 
oń ognia, 

od h radziezy, 
transportów.

Towarzystwo posiada p ierw szorzędne 
Stosunki reasekuracy jne z najpow ażniej- 
szemi Towarzystwam i zagraaicznem i. 

Dyrekcja oddział- we Lwowie 
u l. Zybliklew ieza 15.

Łącznie z W arrzawskicm Towarzystwem 
Ubezpieczeń p ra c u ją :

Polskie Towarzystwa
J  i Rtasekuracyjne

„ P A T R I A  “  S p .  A a c .
które prowadzi działy ubezpieczeń:

1. od wyprdków,
2. od odpowiedzialności cyw.
3. od skutków przerwy ruchu  
przedsiębiorstwa z powodu

pożaru (cliómagc).

Towarzyst. e tu iiu z ii  na życia
, „VARSC»VIA‘“ Sp. Akc.

I  które zawiera ubezpieczenia na życie wBzel- 
Mego rodzaju.

B iu ra  D yrekcji T o ra rz y s tw : WaiŁzawrf, 
Jasna  4. D yrekcja oddziału Towarzystwa 
„ P a t r ia “  i  Tow. „YarsoTia“ we Lwowie, 

n i. Zyl)l‘kV w icza 15.
Ajentury we wrzyst.ioh niastach Rzecz -po- 

ppolitej Poltkiąj.

) S przedaż ziem nlak^if.

V5

li

K a p e lu ss ^  d la  F a d  i Panif
ostatn iej k reac ji w najlepszych gatunkach po cenach 
fabrycznych poleca P ierw sza Kraj, F abryka Kapeluszy

H u d L o l f f ó  N e i i B  ^ I i c a
we Lwowie, n i. Balonowa 1. 3 (przystanek tramwaj. EG). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze n a j s t a r a n n i e j  

n a  n a jn o w s z e  fa i o n y .

Jakkolwiek w roku bi*iącym hosso welrego 
biol* siemniakuai na c-ynaikash apr*wz**yi- 

nyoh nio cięży obowiąiek saopatrywania lańnośei 
w ten art] :uł, to muno że miejski Za&ła< apre- 
rita ty j"  y nie pr*yjsnnjo na sieb e ebcwią*ku *a- 
pa^i/sni* W8*yitkich nr«8«ke>ń*ów, sakonkakto- 

wał kilkaset wagonów siamniaków zintowTch prie 
ważnie mał*polsk»eh i spr»»4*je je w miarę nań 
ih-dr j iych transportów od 199 kg. w górę w ce­

nie po 260 marek ta  1 sstaar m*tr.
Sprtedaż aa*gnat rńhywa się w sklepach 

mieiflbch: dla dtielaiey 1. prty ul. Zvblikiawici« 
i. 51 dla dtieinicy II. p m  ul. Grdleakiaj 1, 19, 
dla ńt'»lnlcy HI. prsy ul. Żółkiswskiej i. 71, dla 
dtieln.sy v prty pl. Haliekim 1. 10 wrestsie dla 
dtieinicy VI prsy ul, Murarskiej 1. 4.

Ziemniaki na ) 'kupione atygart? wydawać 
bę ją  magatyay: dla dtieinicy I, i V, yrty ul. Łe-! 
ona S-iiehy (oapra ciw komeody żandarmori ), 
<1 dtżels II. i VI na dworcu oten>i*wieckim 
•m ia V II. a dla dtieln, III, i IV, w m*garnSe 

Firmy D. Ak elbrad i Sm  pity ul. Zółkiewsrej, 
W końca rrdmiania się, że isygaaty reali- 

*o riii“ b«dą tylko w prteaiągu trtec dni d daty 
zakupianta liciąo. Za asygnaty inisietone lub tg t  
bicne Zakład gotówki nie twraea,

M iejski Zakład mprowizatyjny.

P ow iększenia, szklcp, akwarele,
pastel* I. t. p wykonuje

Z a k ł a d  „ H E I E R  J t “
we Lwowie, ul Eoraln lekr JU 41.

(boezna Akademickiej i Zimorowieza).

Zav5!adomlenle.
F rma HORSZOW3KI i PK A. Lwów, ul. Ły­

sakowska $3 t*w clamia niniejsitm , żoprteniosła 
bi«ra swoje i składy matarisłów bvńowi«vy*h tu l .  
Ł y  sakowskiej nn ul. Bouiarda 3. (bectna Bato­
rego naprzeciw S ą ia  karu^go),

| MABZTMY co PISA N IA

1

r acia.o-wa.-aJ a. leopio-wa-M-Ła, Ł t .  p -  
■aprawia i przerabia szybko } - - - - -—r  r -------------- j —  . dekiadi i# drobna *■-
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupują 
i sprzedaje ażywana maszyny. — Pierwsza spaoyalns 
warstaty, Lwów, Li—dago 3, (obok kima Kopernik), 

L, J A W O R S K I .

E O l f i U B I .
Dział Budo irl&nc-Kwaterunkowy 0. Gen. Lwów, ogłasza niniejszem kon-ruri - 

stawę słomy w nastgpująoki ilości:
100 wagonów loeo wojsk, magazyn Lwów.
60 „ „ „ „ T arno j^ -
50 n P rz e n y ^
40 „ B » B
40 B B . n B
85 B B B B
35 „ b n n
30  „ n n b

J a ro s * " , , 
iasnsławów,Łt- 

SDyj. 
żółkiew, 
«jydao*ów.

Szczegółowo ostemplowane oferty na oałkowitą lnf- ozeseiową dostawę, należy wno­
sił do dnia 25 paź-»z arnika b. r. do Działu Bud. Kwat. C. Genu. Lwów, ul. Fredry 1. 2.

Do ofsrty należy dołączyć dowód złożenia w Kft“ie Działu Bud Kwat. Lwów 5 pre, 
wadjum od. orzypadąjąaoj kwoty, naieżnej za dostawę z tom że w razie przyjęcia oferty 
będzie do«tawca zobowiązany uzupełnić wadj»m do wysokości 10 pre, którą to sumę tę 
uwad&ó się będzie jako p-zepisaną kaucję,

Inż. Ernest Bitanz m. p.Zą zgodność:
Stefan Bis-ihka por. o>. p. Szef działa Bud,-Kwat, Lwów'

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Stiw . fądowynh urzędników, oficjantów I uomocników kancslar. Apelacji 
lwowskiej we Lwcwle, odbędzie się w gmachu sądu karnego przy ul. Batorego 
i. 3  w 8*!! i iz m -Y  rśr. 2 dnia d4 października 1920 o godz. 9 30 rano.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie Protokołu z poprzedniego Walnegs Zgromadzenia.
2. Sprawa zarzutów osynioRytli przez pewisn od/am członków WydziiZu

i StowarzTs:.. nia.
•3. Wnioski ósłonków. ^  m ^  , r
O wzifcit jak nsj liczni ej szft go udziału w Walncm Zgromadzeniu P. T. Cłonków, 

uprftaia eie.
W yd z ia ł.

H U R T O W N I A  dla K O N 8 U M Ó W
Sp. z og r. p o r. Lwów, u l. Bomaaowicza 11. 

O D D Z IA Ł , T O W A R Ó W  W Ł Ó K N IS T Y C H .
O tw * r ta  od W r ?  1 od 4—6.

Sprzedaż detajliezńa dla osób prywatnych bez ograniczenia 
artykułów Ntawatnych i obuwia dla robotników. 

3STa.jtaaa.wa5e J&r5d-ło z a k u p S - 8 -

TT  upoję meble w każdym 
JOL stanie, oraz inna przed­
mioty. H natyszyn, M ałeckie­
go 1. 4.

rkam sk ie , m ę .Ł  i dzis- 
I *  cinns kapsiusze, hurto­
wnia i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsza fssonj

n i u n  7 T ? J m  kauczukowe 1 metalowe viy-> 
i koruje po najtań«zych cenach

H A K  f i l A S F R H A N

Tworsyjańskl gensr. zast.
Pisrwszsj parowej fabryki 
Tow. kapeluezników, składni- 
-3» Lwów, Loś jo ln a  B, gmach 
Izby rękedzielniezej.

kykstasks 19 ” ”
TM ugi motorowe, Lokomobi- 
A  le, Metc-ry naprawia, wy­
syła monterów „Pilot“, Lwów, 
Batorego 4.3  Dutysta dr. Lswaadswski

T kobra  Głęboka po w, San- 
dsmierskiego, kulej w miej­

scu, zwyż 800- morgów roli i 
łąk, budynki, zaraz do w- 
dzierżzwienia. Oferty przyj­
muje adw. P r. \ ,  itkowrki, 
Lwów, Miokiewioza 10.

...

A gencja  Kostiuka, Koper- 
3 -  nika 19, polsea urzędu 
ków agronomicznych wszelkiej 
kategorji, siły biurowe, maszy­
nistki, stenograflstki, wszelką 
doborową służbę dworską, mia­
stową i restaurai-jjną,

Ifu p u je  1 sprzedaje:
l a  mublu, ubrania, preąjoza 
1 antyki, płacąc najwyższe ceny. 
Kupno i  sprsedaż rzeczy uży­
wanych: rańsL * 11. 3201

% P rn b an i Wł. ’ rgjńskifj
/< • /

jńenr Jósnfa ^smMilgbiege.
'B**T8łjr
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